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wynosiła m  

— 15,92 zł.. 

— 10.05 zł..

w zakresie

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nołnOTOnia1 Oglon. p o b ie ra a ię o d w ie rs za tu ra . (7  
uywazailld, ta m .) W  g r., za re k la m y n a a tr. M a m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c zn y ch 3 0 g r. n a p ierw s ze j s  tr . 5 0 g r. R a b atu  
u d z ie la a lf p n y  c a fs te o i o g ła s za n iu . ,G lo a W {b ta sa k i* w y c h o d n i 
trzy ra s y ty g o d n . i to : w p o n ie d zia łe k , ś re d ^ I p ią tek . P a c y •< *•- 
w e iu ś o ią g a n io n a le żn o śc i ra b at u n a d a . D b a s p ra w  s p o a s q ru h J e s t 
w ła ś c iw y S ą d w W ą b ra e ś n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , 
m ie j  s e e o g lo aze n la a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y  
za s trze g a s o b ie  p ra w o n ie p n y ję c ia o g ło s zeń b e z p o d a n łi

fiorccrfeu/o, czwartek dnia 20 czerwca 1935 r.

w Akademji

,fS ,.

POLITYKA ZBOŻOWA 

0 a k c ji p o d trzy m a n ia  
c e n zb o ża

Od czasu przesilenia gospodarczego dużą 

wagę przywdąy  wano zawsze u nas do polityki 

zbożowej. Kryzys, powodując katastrofalny 

spadek cen płodów rolniczych i surowców, 

najmocniej ugodził w’ ceny zboża, przedew- 

szystkiem zaś w ceny żyta i pszenicy. Cena 

światowa żyta spadała z roku na rok. — I 

W przeliczeniu na parytet Poznań — prze-l 

eiętna cena światowa żyta 

1929'30 r. — 25,50 zł., w 1950/31 

w 1951/52 — 15,50 zł., w 1952/55 

w 1933.34 — 5,50 zł.

W krajach eksportowych

zboża, do których należy Polska, ten kata­

strofalny i postępujący stale spadek cen 

musiał wywrzeć wysoce ujemny wpływ. —  

Jak stwierdził w swym ostatnim wywiadzie 

minister rolnictwa, w kraj u, w ’ którym  istnie 

je nadwyżka wywozu w zakresie wszyst­

kich podstawowych artykułów rolniczych 

ceny tych artykułów ’ z konieczności zależeli 

muszą od sytuacji na światowych rynkach 

ebytu, podniesienie cen wewnętrznych ponad 

poziom światow’y nastąpić może wyłącznie 

o wysokości ofiary, ponoszonej przez Skarb 

Państwa w tej czy innej postaci dla pod­

trzymania cen poszczególnych artykułów ’.

Potrzymywanie więc cen zboża, jako 

podstawowego produktu naszego rolnictwa, 

stało się jednem z najważniejszych zadań 

polityki gospodarczej państwa. Dzięki wpro­

wadzeniu wysokiej ochrony celnej, premij 

eksportowych, interwencyjnego skupu zbo 

ża przez Państwowe Zakłady Przemysłowo- 

Zbożowe, kredytów zastawowych i t. p. śród 

ków polityki zbożowej — ceny żyta w Pol 

see utrzymywane były na poziomie wyż­

szym od przytoczonych cen światowych. -— 

Wynosiły one przeciętnie dla powyższycL 

lat 20,25 zł; 18,80 zł; 22,70 zł; 16,40 zł; 15.66 

eł; a w r. b. około 15 zł. za kwintal. —

Dzięki tej akcji interwencyjnej rolni-1 
ctwo zyskało ponad 550 milj. zł. w ciągu o I 
statnich pięciu lat. Zwiększeniu jednak do i 
chodu rolników o tę kwotę towarzyszyły o I 
gromne koszta, które rozkładały się główniegAdorac/a N. Sakramentu przez św. Franciszka z Asyżu według obrazu Murillo 

na wyda/tki na premje eksportowe oraz na 

pokrycie strat P, Z. P. Z. z tytułu prowa­

dzonej przez te zakłady akcji skupu żyta.

W wywiadzie swym minister Poniatow­

ski przytoczył, że ilość zakupywanego przez 

P. Z. P. Z. zboża z roku na rok rosła, zwięk­

szając się z 48 tys. ton W r. 1951 do 554 tys. 

ton w r. 1954 w samym tylko okresie zbio­

rów do końca października każdego roku. 
Świadczy to o potęgującej się stale podaży 
zboża ze strony rolników, którzy chętnie 
chcieli sprzedawać zboże przedsiębiorstwu 
płacącemu wyższą cenę. W tych warunkach 
koszt akcji skupu musiał wzrastać, skutecz-l 
ność zaś samej akcji na przyszłość pozostałb?*""4 ’wdziwy 
wała pod znakiem zapytania, tembardziej.p 
że ze względów technicznych (brak odpo­
wiednich .pomieszczeń) P. Z. P. Z. nic były wj 
stanie zamagazynować skupywanego w tak 
wielkich ilościach zboża.

Rozśpiewały się skowronki, 
Zanuciły polne dzwonki, 
Klęczy orszak nad podziwy, — 
Idzie... idzie... Bóg prawdziwy.

Płyną pieśni rozrzewnione, 
Niebo zda się otworzone, 
Bo na pola i na niwy 
Idzie... idzie... Bóg prawdziwy.

Idzie... dziatwa ustrojona, 
Lud się zdaje cały kona, 
A radosny i szczęśliwy,

wiedeńskiej’

Dyni śę wznosi pod nieblosy, 
Znikły perły rannej rosy, 
Promień słońca nieznośliwy, 
Idzie... idzie... Bóg prawdziwy.

Idzie... wszystkim zadość czynić, 
Ból i smutek w radość zmienić, 
Ponad drogi pola niwy, 
Idzie... idzie... Bóg prawdziwy.

I tu staje rozjaśniony, 
Lud pokornie pochylony, 
A On do serc ich szczęśliwy, 
Idzie... idzie... Bóg prawdziwy.

J. Kubikówna

dal podtrzymywana przez premje, które wach. Nieuregulowana i chaotyczna u nas

Rok XVI

Akcja oddłużeniow 
samorządów

Rozporządzeniem Prezydenta z dnia 24 
października 1954 r. o poprawie gospodarki 
i finansów związków samorządowych (D. U. 
R. P. Nr. 95 poz. 846) wprowadzono dla celów  
oddłużenia i obniżenia kosztów administracji 
poszczególnych związków samorządowych 
komisje oszczędnościowo - oddłużeniowe dla 
samorządu przy urzędach wojewódzkich.

Również przy urzędzie wojewódzkim po­
morskim została zorganizowana taka komi­
sja, która w dniu 14. bm. odbyła pierwsze 
posiedzenie. W posiedzeniu wziął udział ge­
neralny sekretarz centralnej komisji oszczę­
dnościowo - oddłużeniowej p. Kaczorowski 
i wojewoda Kirtiklis.

Na posiedzeniu tern omówiono między 
inemi podstawy prawne i sposób wyprowadze­
nia oszczędności, przyczem przyjęto jako za­
sadę, że komisja w pierwszym rzędzie zajmie 
się najbardziej zadłużonemi związkami sa- 
morządowemi, a mianowicie miastami: Wą­
brzeźnem, Toruniem, Gniewem i wydziałem  
powiatowym w Kościerzynie.

Po obszernej dyskusji uchwalotno roze­
słać do wszystkich związków samorządowych 
ankietę w sprawie zadlużcinia związków sa­
morządowych, zebrać potrzebne materjały 
informacyjne, poczem przystąpić do akcji od­
dłużeniowej.

STAN BEZROBOCIA W, POLSCE.
WASZAWA. Liczba bezrobotnych na te­

renie całego państwa w dniu 15. hm. według 
danych biur pośrednictwa pracy wynosiła 
597.145 osób, co stanowi spadek bezrobocia 
w ciągu tygodnia o 8.668 osób.

POLSKA FLOTA WOJENNA 
W KILONJL ,

BERLIN. Podano we wtorek do wiado­
mości publicznej, że w dniach od 24 do 26 li- 
pca przybędą do niemieckiego portu wojen­
nego w iKlonji dwa kontrtorpedowce polskie. 
Przyjazd tych okrętów ma mieć charakter 

1 oficjalnej wizyty marynarki polskiej, złożo- 
I nej marynarce niemieckiej. Będzie to pierw- 
Isze oficjalne spotkanie morskich jednostek 
wojennych polskich z niemieckiemi.

Wyda  je się, iż dalsza akcja interwen­
cyjna państwa w zakresie podtrzymywania 
cen zboża — po skasowaniu zakupów inter- 

Iwencyjnych P. Z. P. Z. — powinna iść iw 
[kierunku zmniejszania nacisku itych przy- 
[czyn wyrzucających zboże na rynek. Kie- 
[runek ten został poniekąd już wytoczony w 
[ostatnich uchwałach Komitetu Ekonomicz- 
[nego Rady Ministrów, który postanowił re- 
[dukcję niektórych 
[rolników na rzecz 
[blicznych.
' Redukcję tych 
płatności w ten sposób, aby rolnik nie mu- 
siał zaraz po żniwach sprzedawać zboża,

świadczeń gotówkowych 
skarbu państwa samorzą-

świadczeń, rozłożenie ich

Biorąc powyższe pod uwagę w nowym  
planie polityki interwencyjnej na odcinku 
zbożowym na rok gospodarczy 1935/36, akcja 
P. Z. P. Z. została potraktowana inaczej. Za­
kupy tych Zakładów będą na przyszłość do­
konywane, jednakże tylko na podstawie nor­
malnej kalkulacji kupieckiej. —

Oczywiście, takie postawienie sprawy —  
całkowicie zresztą uzasadnione — nie po­
winno budzić poglądu że cena żyta w nowej 
kampanji ealamie się. Cena ta będzie na-

zostały utrzymane i powinna kształtować się 
du terytorjalnego i instytucyj prawno-pu- 
na poziomic wyższym conajmniej o 6 zł., czy­
li o wysokość prcmji, od ceny światowej.

Skasowanie zakupów interwencyjnych 
P. Z. P. Z. i sprowadzenie roli P. Z. P. Z. do 
ram normalnej działalności kupieckiej ma 
jednak dla rolnictwa duże znaczenie. Po­
sunięcie to jest sygnałem, który powinien
przestrzec rolników ’ przed rzucaniem zboża 
W’ wielkich ilościach na sprzedaż po żni-

podaż zboża jest zasadniczym powodem, de­
cydującym o zniżkowaniu jego ceny po zbio­
rach.

Oczywiście, nie trzeba zamykać oczu na 
to, że istnieją (najrozmaitsze przyczyny, któ­
re skłaniają dzisiaj rolników do wyrzucania 
zboża na rynek. Wśród przyczyn tych naj­
ważniejszy jest głód gotówki na pokrycie 
podatków ’, długów prywatnych i banko-
wych, jak również na zakup najniezbędniej­
szych towarów.

akcja interwencyjna w zakresie cen artyku­
łów hodowlanych, zwiększająca dochód 
drobnego rolnictwa z hodowli — będą na­
der ważnemi nowmmi elementami polityki 
rolniczej. Elementy te w połączeniu z roz­
szerzeniem akcji kredytów zastawowych o- 
raz z pewną roztropnością rolników przy 
rzucaniu zboża na sprzedaż — - powinny 
stworzyć wystarczającą podstawę dla zdrow-
szego w przyszłości kształtowania się sytu­
acji na rynku zbożowym. t j

. o.— At4-a>p
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XB biskup Łosiński Nowe fermenty 
musi być ^epomnienyi w Stronnictwie narodowem 

C O  P IS Z E  O R G A N  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE J D E M O K R A C JI O  Z A JŚ C IA C H

K IE L E C K IC H ?

lv szeregach członków i zwolenników beralny i antyliberalny. S y tu a c ja p o d o b n o je s t 

Stron. Narodowego wielkie niezadowolenie i d z iś ta k a , ż e w ięk sz o ść w  S tro n n ic tw ie N a ró d  ■> - 

fermenty wywołał fakt, iż Klub Narodowy nie bem, p o s ia d a ją z w o le n n ic y k ie ru n k u a n ty lib e -

W  „ D z ie n n ik u B y d g o sk im 1 4 , o irg a - „wrogami prawowitego monarchy", ,„zdrajcami 

n ie  c h rz e śc ija ń sk ie j d e m o k ra c ji , k tó - stanu" i td . M ó g ł p rz e c ie z a ją ć s ta n o w isk o neu- 

ry  s ta le i o s te n ta c y jn ie p o d k re ś la tralne, ja k to d o ść c z ę tlo c z y n io n o p o d ó w c z a s , 

sw ą  k a to lick o ść , a w ię c n ie  m o ż e b y ć Do schyłku roku 1918 w  k o śc io ła c h  d ie c e z ji k ie -  

tp o są d z a n y o ja k ie ś u b o c z n e te n d e n - le c k ie j zabronił śpiewać „Boże coś Polskę", 

-c je . z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c e u w a g i m o ty w u ją c to „ n ie lo ja ln o śc ią " p ie śn i w ’o b e c z ło -  

O  X . b isk u p ie  Ł o s iń sk im  i O  je g o  d z ia - ż o n e j p a ń s tw u ro sy jsk ie m u p rz y s ię g i. Księża 

ła ln o śc i n a  te re n ie  d ie c e z ji k ie le ck ie j, prefekci sz k ó ł k ie le c k ic h m ie lib y w  te j sp ra w ie

P ism o s tw ie rd z a p rz e d e w sz y - d u ż o d o p o w ied z e n ia . W  r . 1 9 1 7 w y d a ł o k ó ln ik  

s tk ie m  n a p o d s ta w ie  O trz y m a n y c h in -  , d o  d u c h o w ie ń s tw a sw e j d ie c ez ji , g d z ie zabraniał 

fo rm a cy j, Ż e  udzielania rozgrzeszenia legionistom, członkom

„ ... W  d e m o n s tra c ja ch p rz e c iw  X . b isk u p o -  ■ POW. i organizacji niepodległościowej.

w i Ł o s iń sk ie m u b ra li u d z ia ł „ n ie n ie d o w ia rk o - W  o b u  p o w y ż szy c h w y p a d k a c h b y ł p rz y tem  

w ie , a le lu d z ie , k tó rz y n ie m o g ą z n ie ść fa k tu , w  d o ść w y raź n e j k o liz ji z e s ta n o w isk ie m  m etro -  

ż e w ła śn ie te n c z ło w ie k , ró w n o c ze śn ie k s ią ż ę p o lity w a rsz a w sk ie g o , J . E . X . a rcy b isk u p a K a -  

K o śc io ła , w a lc zy ł z a w sz e z id eo lo g ią n ie p o d le - ' k o w sk ie g o .

g ło śc io w ą w  P o lsc e . W  sz e re g a ch d e m o n s tra n - P o  o d z y sk a n iu n ie p o d le g ło śc i w o b ec N a c z e l-

złożył w Sejmie własnego projektu nowej o rd y - ra ln eg o , c o b y n a jm n ie j n ie p rz e sz k a d z a , ż e w  

nacji wyborczej, jak to uczyniła Polska Partja k o m is ji se jm o w e j w  im ie n iu K lu b u N a ro d o w e g  

Socjalistyczna. Z a rz u c a s ię p rz y w ó d c o m  K lu b u w y s tę p u je g łó w n ie l ib e ra ł p o se ł S tro iń sk i.

N a ro d o w e g o , iż u m ie ją ty lk o k ry ty k o w a ć i i N e g a ty w n y s to su n e k p rz y w ó d c ó w K lu b u  

sp rz e c iw ia ć s ię ro b o c ie in n y c h , n a to m ia s t sa m i - N a ro d o w e g o d o w sz y s tk ic h  sp ra w  p a ń s tw o w y c h  

m e są z d o ln i d o p ra c y p o z y ty w n e j. W ta je m n i- b e z w y su n ię c ia w łasn e g o p ro g ram u i u ja w n ię  

c z e m  tw ie rd z ą , iż trudno byłoby w tym klubie . n ia sw o ic h d ą ż eń , św ia d c z y n a le p ie j o c h a o s ie  

uzgodnić jakikolwiek program, bowiem w Stron-1 jak i z a p a n o w a ł w  ty m  o b o z ie p o lity c z n y m .  

nictwie Narodowem ścierają się dwa prądy: li- I — o —

Pomorskie rzemiosło w Toruniu
tó w p isz e p . F . (p . A . Z . F le tn ie w sk i, in fo r- j n ik a P a ń s tw a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o z a ch o w y w a ł [ 

।  m a to r „ D z . B y d g . ‘ ‘ —  p rzy p . n a sz )  

A . s ię n a p e w n o lu d z ie w ie rz ąc y , g o r liw i 

i g o d z ą cy  n ie w  K o śc ió ł, n ie w  re lig ję , 

i- w  m itrę b isk u p ią , lecz w człowieka, 

' sw o ją b rz y d k ą k a rtę .

Ja k w y g lą d a ta k a r ta ? W  im ię  

n o śc i p rz y to c z y m y tu n a jw a ż n ie js z e  

a b y C z y te ln ic y  n a s i m o g li so b ie sa m i są d  o c a - szatka Piłsudskiego. W  c z a s ie p o g rze b u Jó z e fa ;  

łe j te j sp ra w ie w y ro b ić . O tó ż p o w ie lk ic h p a tr - P iłsu d sk ie g o w id z ie liśm y z a ró w n o w W a rsz a -  

jo ta c h  n a tro n ie b isk u p im  w  K ie lc a c h  J . E . X . w ie , ja k i w  K ra k o w ie , d łu g i sz e re g w y so k ic h  

b u sk . K u liń sk im  i X . B ru d z iń sk im , k tó ry n ie u - d o s to jn ik ó w  K o śc io ła k a to lic k ie g o o d p ro w a d za -  

z y sk a ł z a tw ie rd z e n ia o d rz ą d u  ro sy jsk ie g o , le c z ją c y c h n a sp o c z y n e k w ie c z n y W ie lk ieg o M ę ż a  

b y ł ty lk o a d m in is tra to re m , w  r . 1 9 0 9 z o s ta ł b is - .P o lsk i. Brakło tylko ik s . Ł o s iń sk ie g o , k tó ry a k u -  

k u p e m  k ie lec k im  —  d z ię k i z a b ie g o m  ro sy jsk im , ra t.. . m ia ł w y je c h ać „ n a k u ra c ję " d o  T ru sk a w c a , 

X . Ł o s iń sk a p o d o b n o z d ie ce z ji m o h y le w - c z y te ż w  d n iu 1 3 m a ja ., ro z p o c z ą ł m a n life s ta -  

sk ie j. O p in ja p u b lic z n a g ło s iła , ż e je s t k u z y n e m  c y jn ą in sp e k c ję sw e j d ie ce z ji.

C h a ry to n o w a , g e n e ra ln e g o k o n tro le ra p a ń s tw a . ! I g d y  h is to r ja P o lsk i z ło te m i g ło sk a m i w y -  

O  z a c h o w an iu  s ię je g o  w  K ie lc ac h  p isz e  p . F le t- p isz e n a z w isk o k s ię ży k a rd y n a łó w  K a k o w sk ie -  

n te w sk i:  . g 0 , H lo n d a , k s ię ż y b isk u p ó w  S a p ie h y , G a w lin y ,

Z  p u n k tu  X . B isk u p Ł o s iń sk i z az n a c zy ł s ię O k o n ie w sk ie g o , K u b in y , A d a m sk ie g o —  

d o ść d z iw n ie , sk ła d a ją c manifestacyjnie wizyty X. biskup Łosiński musi być zapomniany, to  z a -  

kieleckim dygnitarzom moskiewskim, o d c ze g o  j p o m n ie n ie w y le g ity m u je c a ła n ić c z y n ó w je g o , 

je g o p o p rz e d n icy z ręc z n ie s ię u c h y la li . W  ro k u  1 k tó re c h y b a n ie w y m ag a ją k o m en ta rz y , (W sz y -  
1 9 1 4 p o w k ro c z en iu strzelców Piłsudskiego d o ^ s tk ie p o d k re ś len ia re d a k c ji „ D z ie n n ik a B y d -  

K ie lc , z a ją ł p o s ta w ę w y b itn ie n ie p rz y c h y ln ą , i g o sk ieg o " ) .  

n a z y w a ją c te p ie rw sz e k a d ry w o jsk a p o lsk ie g o

—  z n a jd ą s ię nielojalnie, a n a w e t p o p ro s tu  arogancko, n p . i 

k a to lic y , w y je ż d ż a ją c m a n ife s ta cy jn ie z K ie lc , g d y  G ło w a  ; 

n a w et n ie P a ń s tw a p rz y je ż d ża ła ( ro k 1 9 2 1 ) ..

k tó ry m a W ie le b y c z a su trz e b a n a w y licz e n ie d z i­

w a c tw , c z y  te ż c z y n ó w  z łe j w o li X . b isk u p a Ł o -  

b e z s tro n - s iń sk ie g o . A  u k o ro n o w a n ie m  b ę d z ie zakaz bicia

sz cz eg ó ły , w dzwony w dniu eksportacji zwłok śp. Mar-

Ju ż ty lk o  k ilk a d n i d z ie li n a s o d 2 3 . V I. w  ru c h u o d s ło n i  

1 9 3 5 r ., w  k tó ry m  to d n iu  rz em io s ło c a łe g o P o - i „ p ięk n e j p a n i" i 

I m o rz a z b ie rz e s ię w  T o ru n iu . O sta tn ie p rzy g o -  ' O ry g in a ln a k u ź n ia z k o w a d łe m  i p ło n ą c e ra  

i to w an ia są n a w y k o ń c z e n iu . H is to ry cz n y p o - ’ o g n ie m , p rz y p o m n i ry tm ic z n em  k u c ie m  n a k o -  

c ń ó d p rz e z m ia s to z a p o w iad a s ię n a d e r o ry g i- w a d le i p ry sk a ją c e m i sk ra m i, d o z łu d z en ia rz c  • 

i n a ln ie . R u c h tra m w a jo w y w  c z a s iie p o c h o d u je s t c z y w is to ść . N iep o d o b n e m  je s t z d ra d z ić w sz y - 

w strz y m a n y , a b y n ie p su ć h a rm o n ji b a rw i 's tk ie p ro je k ty i p o m y s ły , n a d z re a liz o w a n ie n 1 , 

p ię k n o śc i o b raz u . P c c h ó d o tw ie ra o d d z ia ł c z e - 1 k tó ry c h p ra c u je s ię g o rą c z k o w o .

ła d z i rz e ź n ic k ie j n a k o n iac h , z a n im y k ro c zy  i S z e reg  p la tfo rm  z a m y k a ją k o m in ia rz e z n c - 

k o m p a ja sz ta n d a ro w a , p o c z e m w h a rm o n ijn e j d e r p o m y s ło w ą d e k o ra c ją i a tra k c ją , k tó re j  

! k o le jn o śc i n a s tą p ią p la tfo rm y o ry g in a ln ie p rz y - ' sz c ze g ó łó w  je d n a k  z d rad z ić  n ie  m o ż e m y . R o w et ; . 

s tro jo n e i o to c z o n e u c z n ia m i, c z e la d z ią i m i- ! i sa m o c h o d y n a k o ń cu  p o c h o d u p rz y p o m n ą w  • 

s trz a m i; w  s tro ja c h  z a w o d o w y c h . M ię d z y  in n em i , d z o m , ż e rz e m io s ło p o s łu g u je s ię n a k a ż d y m  

, z b u d o w a n o n a p la tfo rm ie k o m p le tn y d o m , p rz y k ro k u n o w o c z e sn em i ś ro d k a m i p ro d u k c y jn e m i i 

k tó ry m  c ie ś le m u ra rz e w y k o ń c z a ją p ra c ę . O l-  ' tra n sp o rto w e m i.

b rzy m i b u t —  o ro z m ia ra c h b o d a jż e n ie w id z ia l-  !

n y c h —  s tan o w i a tra k c ję z a w o d u sz e w sk ie g o , ‘ n y m  w stę p e m  d o  
a le ż a n k a o lb rz y m ic h ro zm ia ró w  św ia d c z y ć b ę - i ja k im  je s t h o łd  

d z ie o fa n ta z ji ta p ice ró w '. N a w 'e t sa lo n  f ry z je r-  ' R z e c z y p o sp o lite j,  

sk i b ę d z ie w  p e łn y m  ru c h u , p rz y w y k o ń c z an iu a k ad e m ji.  

h is to ry c z n y c h f ry z u r, a p ra c o w n ic a k raw ie c k a

ta jn ik i w y tw ó rn i d la o k ry ć  

„ w y tw o rn e g o p a n a “ .

Je d n e m  s ło w e m , p o c h ó d b ę d z ie n ie c o d z ie : - 

p u n k tu k u lm in a c y jn eg o  d n ia , 

rz em io s ła p o m o rsk ieg o d a  

z ło ż o n y p o d c z a s u ro c z y s te j

—o—

—0 —

S P R A W A  Ż Y D O W S K A .

W  K ra k o w ie u k a z a ła s ię o d e z w a  

d w ó c h ż y d o w sk ic h b ra c tw  c m e n ta r ­

n y c h , w  k tó re j K ra k ó w  n a z w a n y z o ­

s ta ł „ m ia s te m  n a  w sk ro ś ż y d o w sk ie m 4 . 

Z a a tak o w a ł o d e z w ę tę k ra k o w sk i  

„ G lo s N a ro d u * '. O d p o w ie d z ia ł m u  ż y ­

d o w sk i „ N ’o w y T D z ie n n ik  ', ż e „ to  b y ­

ła ty lk o  g łu p o ta a u to ró w o d e z w y " .  

„ G lo s N a ro d u " n ie c h c e je d n a k  b a g a ­

te liz o w a ć  te j sp ra w y  i p isz e " :

„ Id z ie p rz e z c a łą P o lsk ę , w sz e rz i 

w z d łu ż , p o tę ż n y p rą d sa m o o b ro n y p o lsk ie g o  

n a ro d u  p rz e d  z a le w em  ż y d o s tw a . Je s t o n a k ­

ty w n y  n a w si, k tó ra w  a k c ji o d ż y d z e n ia ż y ­

c ia g o sp o d a rc z e g o p rzo d u je sp o łe c ze ń s tw u , —  

o g a rn ia ta k ż e i m ia s ta . D a ło s ię m u p o rw a ć  

ju ż n a sz e m iesz c za ń s tw o , a w y ra ź n ie sy m p a ­

ty z u je z n im  w ię k sz o ść in te lig e n c ji" . ,

„ Je d y n y m  m o ra ln y m  i c e lo w y m  sp o so b e m  

ro z w ią z a n ia sp ra w y ż y d o w sk ie j je s t w y trw a ­

ła , sy s te m a ty c z n a i n a d łu ż sz y o k re s c z a su  

o b lic z o n a p ra c a n a d o d ż y d z e n ie m  w ła sn o śc i  

n ie ru c h o m e j w  m ie śc ie , w  p rz e m y ś le , h a n d lu  

i rę k o d z ie le , l i —  n a d w y z w a la n ie m  k u ltu ry  

p o lsk ie j z ż y d o w sk ic h  w p ły w ó w  (p ra sa , b e le ­

try s ty k a , k ry ty k a , l i te ra tu ra i tp .)" .

W Y R O K  N A  K O M U N IS T Ó W

T O R U Ń . P A T . U b ie g łe j so b o ty w tu te j­

sz y m  S ą d z ie O k ręg o w y m z a k o ń c z y ła s ię ro z ­

p ra w a , k tó ra trw a ła 4 d n i p rz e c iw k o 1 7 k o ­

m u n is to m , o sk a rż o n y m  o d z ia ła ln o ść w y w ro to ­

w ą n a te re n a c h p o w ia tó w  to ru ń sk ie g o i c h e ł-  

m iiisk ieg o . W y d a n y z o s ta ł w y ro k sk a zu jąc y  

k o m u n is tó w : Ja b ło ń sk ie g o M a rc in a n a 5 la t 

w ię z ien ia i 4 la ta p o z b a w ie n ia p ra w o b y w a ­

te lsk ich , Z e b ro n ia P io tra n a 5 la t w ię ź , i p o z b . 

p ra w o b y w ., Ja rz ą b k o w rsk ie g o Jó z e fa n a 3 i 1 

p ó ł la ta w ię z ie n ia i 4 la ta p o z b a w ie n ie  

o o b y w .. B e rg e ra S ta n iis ław a n a 2 la ta w ię ź , i 3  

la ta p o z b . p ra w  o b y w ., B u k o w ie c k ie g o , Ja -  

rz ąb k o w sk ieg o P a w ła i O ry lsk ie g o p o p ó łto ra  

ro k u w ię z ie n ia i p o 2 la ta p o z b . p ra w  o b y w .,  

T rz y b  ń sk ie g o n a 1 0 m ieś . w ięź , i 2 la ta p o z b . 

p ra w  o b y w ., Z a rę b sk ie g o i S ta c h o w ia k a p o 1  

ro k u w ię ź , i p o 2 la ta p o z b . p ra w  o b y w ., M a li­

n o w sk ie g o i C h m ie le w sk ie g o p o 8 m ie ś , w ię ź . ’ 

z a ś

W Z M A C N IA JM Y  P O L S K I S T A N  

P O S IA D A N IA  N A  Z IE M IA C H  Z A ­

C H O D N IC H .

N a P o m o rz u  są d o  n a b y c ia  n a  b a rd z o  k o ­

rz y s tn y ch w a ru n k a c h g o sp o d a rs tw a i o b je k -  

ty  m ie jsk ie  . ty lk o w  rę ce  p o lsk ie . W y ją tk o w e  

o k a z je d la re em ig ra n tó w  i rz e m ie ś ln ik ó w . —

B liż sz y c h in fo rm a c y j u d z ie li z a in te re so ­

w a n y m  —  p o  n a d es ła n iu  z n a c z k a  p o c z to w e g o  

n a o d p o w ie d ź —  D y re k c ja O k ręg u  P o z n a ń ­

sk ie g o  P o lsk ieg o  Z w d ą zk u  Z a c h o d n ie g o  w  P o ­

z n a n iu , F re d ry 7 .

। D E M O N S T R A C JE R O B O T N IK Ó W  

P O L S K IC H  W E  F R A N C JI

P A R Y Ż . N a s tę p s tw e m  ro z g o ry c z en ia b e z ­

ro b o tn y c h P o la k ó w , k tó rz y o trzy m a li n a k a z  

o p u sz c z en ia F ra n c ja , b y ły z a jś c ia , k tó re w y ­

d a rz y ły s ię d n ia 1 8 . b m , p rz ed k o n su la tam i  

R z p lite j w  P a ry ż u  i L ille . P o n ie w aż p o lic ja  

o trzy m a ła ro z k a z n ie d o p u sz c z e n ia m a n ife ­

s ta n tó w  d o  g m a c h u  k o n su la tu , z a trz y m a n o w  

P a ry ż u  i ia p la c u  W a g ra m  z b ie ra ją c e  s ię g ru ­

p y , p rz y c z em  d o sz ło d o s ta rc ia z p o lic ją w  

w y n ik u c z eg o 8 a g e n tó w  p o lic ji z o s ta ło ra n ­

n y c h . A resz to w a n o 1 6 u c z e s tn ik ó w  m a n ife ­

s ta c ji. W e zw a n i d o  - ro z e jś c ia s ię m a n ife s ta m  i 

p o s ta w ili z a w a ru n e k , ż e k o n su l p rz y jm ie i : l i 

d e le g a c ję . Ja k o ż w k ró tc e k o n su l g e n e ra ln y  

R z p lite j Ja n k o w sk i p rz y ją ł d e leg a c ję , z k tó ­

rą o d b y ł 2 -g o d z in n ą ro z m o w ę . W ra z z d e le  ­

g a ta m i p o lsk im i u s iło w a ł d o s tać s ię d o k o n ­

su la tu  jed e n  z  p rz y w ó d c ó w  k o m u n is tó w  f ra  i-  

c u sk ic h , k tó re g o je d n a k k o n su l n ie p rz y j J .  

W  L ille z ac zą ł s ię z b ie ra ć ra n o t łu m  ro b <  I -  

n ik ó w  p o lsk ic h , k tó rz y m ie li b y ć re p a trj -  

w a n i p ie rw sz y m  p o c ią g ie m . Z e b ra n i w ta rg w .-  

l i d o  g m a c h u  k o n su la tu , a  n a  p ro p o z y c ję k o  ;-  

su la w y ło n ie n ia d e le g a c ji , o d p o w ie d z ie li o  1 - 

m o w n ie . W ó w c z a s p o lic ja  p rz y s tąp iła  d o  u su ­

w a n ia m a n ife s ta n tó w  b e z u ż y c ia b ro n i. W  

c z a s ie  ro z p ra sz a n ia  t łu m u  je d e n  z ż a n d a rm ó w  

z o s ta ł p o b ity . N a le ż y z az n a c zy ć , ż e m a n ife ­

s ta c ja  b y ła  z o rg a n iz o w a n a  p rz ez  k o m u n is tó w . 

P rz e w o d z ili je j p rz y b y li z P a ry ż a k o m u n iśc i 

f ra n c u sc y , k tó rz y  z a m ie js c o w y m  u c z e s tn ik o m  

m a n ife s tac ji o p ła c a li k o sz ty p rz e ja z d u d o  

L ille  i z p o w ro te m .

— o —

P R Z E T A R G  N A  D Z IE R Ż A W Ę  R E ­

S T A U R A C Y J K O L .
D y rek c ja O k rę g o w a K o le i P a ń s tw o w y c h w  

T o ru n iu  o g ła sz a p rz e ta rg p u b licz n y n a d z ie rż a ­

w ę re s ta u ra c y j k o le j, n a s ta c ja c h : K o w ale w o  

,P o m ., S k a rsz e w y  z te rm in e m  o b ję c ia 1 . V II . 3 5 . 

P ra v 'i  S k ó rc z z te rm in e m  o b ję c ia 1 . IX . 3 5 , b u fe tó w  

k o le jo w y c h n a s ta c jac h L u b a w a i M ia s te c z k o z  

te rm in e m  o b ję c ia 1 . V II . 3 5 o raz f ry z je rn i k o l.  

n a s ta c ji S ta ro g a rd z te rm in e m  o b ję c ia 1 . V III,  

3 5 . O so b y u b ie g a ją c e s ię o d z ie rża w ę m o g ą  

w n ieść o fe r ty  d o  d n ia 2 5 c z e rw c a b r ., z a ś w  

sp raw ie f ry z je rn i k o le jo w . n a  s ta c ji S ta ro g a rd i 

re s ta u ra c ji k o le j, n a s ta c ji S k ó rc z — d o d n ia  

2 0 . V II . 3 5 . r .
5 o sk a rż o n y c h  są d u n ie w in n ił .

Z M A R Ł  Z  W Y C IE Ń C Z E N IA .

T O R U Ń . W  G ó rsk u ro ln ik P a n ze g ra u  

R y sz a rd  z n a la z ł n a sw o je j łą ce  p rzy  d rz e w ie  

z w ło k i m ę żc z y z n y  w  w iek u  o k . 4 0  la t . D o c h o ­

d z e n ie  u s ta liło , ż e d e n a te m  je s t n ie j. K u c h a r ­

c zy k  S ta n is ła w , la t 4 2 , ż o n a ty , ro b o tn ik . D e ­

n a t z m ar ł p ra w o d p o d o b n ie z w y c ie ń c z e n ia .  

W  d n iu  1 2 . b m . o d d a lił s ię  o n  o d  p ra c y  i w ię ­

c e j n ie p o w ró c ił.

T A JE M N IC Z Y  N A P A D
G D Y N IA . P a tro lu ją c y  p rz o d o w n ik P . P .  

w  re jo n ie u l. S łu p e c k ie j

P O S IE W  N IE N A W IŚ C I

„ G lo s M a z o w ie c k i" z 1 3 -g o  b .  

z a m ie sz c z a  p o n iż sz ą n o ita tk ę : „ O b sz a r  

c e g ie ln i p . N ie d źw ie d z ia  (ż y d ) w  P a - i 

ro w ie  p o d  P ło c k iem  je s t o d  d łu ż sze g o w G d y n i sp o tk a ł  

ju ż c z asu  te re n e m  ta jem n ic z y c h ja - b e z ro b o tn e g o R o m an a G u s ta w a , p o ra n io n e g o  

k ic h ś z b ió re k  m ło d z ie ż y  ż y d o w sk ie j z n a  tw a rz y , k tó reg o  o d s ta w ił d o  p o g o to w ia . —  

P ło c k a . W  k a ż d ą  so b o tę , p rz y b y w a ją T a m  s tw ie rd z o n o d w ie ra n y p o s trza ło w e a a  

tu l ic z n e g ru p k i p ło c k ie j m ło d z ie ż y o k o licy  tw a rz y i c z a sz k i. R o m a n G u s ta w  z e -  

ż y d o iw sk ie j. M ło d z ie ż  ta u rz ą d z a n a z n a ł, ż e w  d n iu 1 7 . b m . o g o d z . 2 2 , g d y le ż a ł  

L w ' le s ie w  o d le g ło śc i 2 0 0 m tr . o d u lic y , z o s ta ł  

n a p ad n ię ty  p rz e z d w ó c h n ie z n a n y c h o so b n i­

k ó w , z k tó ry c h  je d e n  s trz e lił d o n ie g o  i z a ­

b ra ł m u p o r tfe l z z a w a r to śc ią 5 2 z ł g o tó w k i,

m .

T O R U Ń . D y re k c ja O k r. K o le i P a ń s tw , w  

T o ru n iu  o g ła sza  p rz e ta rg  p u b lic z n y  n a d z ie r ­

ż aw ę re s tau rac y j k o le jo w y c h  n a s ta c ja c h  S i-  

m o n sd o rf i Z o p p o t z te rm in em  o b ję c ia  w  d n .  

1 . w rz e śn ia b r . O so b y u b ieg a ją c e s ię o tę  

d z ie rż a w ę , w in n y w n ie ść o fe rty n a jp ó ź n ie j  

d o d n ia 2 0 l ip c a b r . In fo rm a c y j b liż szy c h  

u d z ie la W y d z ia ł H a n d l. - T a ry fo w y w  B y d ­

g o sz c zy (p o k ó j 6 9 ) o raz  b iu ra G d a ń sk ie P K P .  

w  G d a ń sk u .

m ie jsc u  ja k ie ś ta je m n ic z e z e b ra n ia i  

o d b y w a  ć w ic z en ia  p o d  k ie ru n k ie m  in ­

s tru k to ró w . P o d c z as ty c h ć w ic z e ń i 

z b ió re k ro z b rz m ie w a ją k rz y k liw e

G D Z IE  S IĘ  P O D Z IA Ł A  O S A D A  K A ­
JA K A ?

G D A Ń S K . P A T . G d a ń sk i s ta te k ’jH e ch t"  

n a tk n ą ł s ię d z ś w p o łu d n ie m ięd z y S o p o tam i  

a H e le m  n a z a o p a trz o n y  w  ż a g ie l k a ja k , k tó ry  

n ie p o s iad a ją c z a ło g i, s ta ł s ię ig ra sz k ą fa l. —  

N a k a ja k u z n a le z io n o z a p a sy ż y w n o śc i i i d w a  

m ę sk ie u b ra n ia o ra z p a szp o rt g d a ń sk i, o p ie w a ­

ją c y n a n a z w isk o K u rt V o e lk ie g o z W rze szc za .  

Z a ch o d z i o b a w a , ż e z a ło g a u le g ła n ie szc z ę ś li­

w e m u w y p a d k o w i.

B U N T  N A  K R Ą Ż O W N IK A C H  K A N T O Ń -  

S K IC H .

H O N G  - K O N G . K o re sp o n d e n t a g e n c ji  

R e u te ra u z y sk a ł o d o f ice ra , k tó ry o p u śc ił 

z b u n to w a n e k rą ż o w n ik i k a n to ń sk ie , .H a ie c z i“  

i „ H a isz e n " n a s tę p u ją c y  o p is w y d arze ń :

K rą ż o w n ik i b y ły  śc ig a n e p rz e z 4 0 sa m o ­

lo tó w  b o m b a rd u ją cy c h . Z  b o m b  z rz u c a n y c h  z  

sa m o lo tó w ty lk o k ilk a tra fiło . N a jw ię k sz e  

s tra ty n a k rą ż o w n ik a c h w y w o ła ły sa lw y  

d z ia ł c ię ż k ic h , o k o ło  k tó ry c h  o k rę ty  p rze p ły ­

w a ły . R z ą d  (n a n k iń sk i z a żą d a ł k a te g o ry c zn ie  

o d k rą ż o w n ik ó w , a b y  o p u śc ili K a n to n  i sk ie ­

ro w a ły  s ię n a  p ó łn o c . S ą d z ą , ż e g d y  k rą ż o w -

śp ie w y  ró ż n y c h  p ie śn i, śp ie w a n y c h  w  

ż a rg o n ie , a  n a w e t i w  ję z y k u  p o lsk im ,  

p ra w d o p o d o b n ie  d la  o d w ró c e n ia  u w a ­

g i. A  ja k ie  to  p ie śn i, n ie c h  p o s łu ż y  

ta k i w y ją te k :

„ N ie  n a m  w a sz e  p o lsk ie b a ty

A n i p o z n a ń sk ie j z iem i s ie w ,  

Z g n ie c ie n i m a rn ie w a s , p su b ra ty ,  

W y  g o je , w y  p s ia k re w ! ...4 4

p o c z e m  o b a j sp ra w cy  z b ie g li .

K A T A S T R O F A  U L E W Y .

T A IH O K U . P A T . Ś ro d k o w a i p o łu d n io ­

w a c z ę ść F o rm o z y n a w ie d z o n a z o s ta ła p rz ez  

n ie z w y k le s iln ą u le w ę , k tó ra sp o w o d o w a ła  

p rz e rw y w  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j. W o d a p o d ­

m y ła sz e re g d o m ó w , z k tó ry c h 3 0 z aw a liło  s ię .  

Je d n a o so b a z o s ta ła z a b ita .

A R E S Z T O W A N IE P R O B O S Z C Z A  
W  T R O K A C H .

W  i 1 n  o . —  W ła d z e są d o w e  z a rz ą -  

■ d lz iły z a p o b ie g a w c z e a re sz to w a n ie  

p ro b o sz c z a w T ro k a c h M a ły n ic z a -  

M a lic k ie g o , k tó ry w  k ilk u  p rz e m ó ­

w ie n ia c h , w y g ło szo n y c h p o , z g o n ie  

j M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o d o p u śc ił s ię  

o b ra z y n a ro d u  p o lsk ie g o .

n ik i z a w in ą d o  H o n g -K o n g u , rz ą d  p o z w o li im  

n a  z a o p a trz e n ie s ię w  ż y w n o ść . B u n t k rą ż o w ­

n ik ó w ' k a n to ń sk ich  s tan o rw i je d e n  z e le m e n ­

tó w  p la n u s tra te g ic z n e g o N a n k in u  p rz e c iw k o  

K a n to n o w i, d o k tó re g o sk ie ro w an o u ltim a ­

tu m z ż ą d a n ie m  o d d a n ia s ię p o d  w ła d z ę  

C z a n g -K a i-S z e k a . O k rę ty z o s ta ły  z a trzy m a n e  

w  H o n g -K o n g u d o c z a su w y ja śn ie n ia sy tu a ­

c ji . Je d en  z trz e c h ran n y c h , k tó rz y  z b ie g li z  

k rą żo w n ik ó w  z m ar ł.
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O ŚWIĘTYM OPIEKUNIE MŁO­
DZIEŻĄ

(Św. Alojzy Gonzaga.)

Dnia 21 czerwca przypada rocz­
nica śmierci św. Alojzego Gonzagi. 
Krótkie jeg\? życie tak było święte i 
czyste, że warto je poznać. Umierał 
w' bardzo młodym wieku, dlatego też 
młodzieży.

Życie dawało mu wszstkie swoje 
rozkosze i blaski; czekał na niego 
w ieiki ojcowski majątek, znaczenie 
w świecie i wysokie stanowisko. —  
Wszystko to odrzucił od siebie świę­
ty mk dzieniec, bo wiedział i czuł, że 
człowiek powinien przede  wszy  stkiem  
starać się o łaskę Bożą.

Ojciec jego Ferdynard, margra­
bia Kastylji (Hiszpanji), syna swego 
pierworodnego, Alojzego, upatrzył 
na swego zastępcę. Ale Alojzy nie 
czul powołania do rzemiosła rycer­
skiego, natomiast zadowolenie i

WOLNE POSADY.

Izba Skarbowa w Grudziądzu ogłasza, iż 
zamierza przyjąć do działu służby akcyzowej 
z dniem 1 sierpnia 1935 r. 15 praktykantów na 
stanowiska administracyjne oraz techniczne I. 

' kategorji w państwowej służbie skarbowej.

BURZA NAD PO W. MORSKIM.

Druga z rzędu burza' jaka przeszła nad 
' powiatem morskim połączona była z licznemi 
i wyładowaniami atmosferycznemi. W Małem 
i Domatówku piorun uderzył w stodołę p. Ostro­
wskiego, która doszczętnie spłonęła, w Mecho- 
wej za Puckiem piorun zabił wśród stada bydła 
jedną krowę p. Oberdiga, w Przodkowie tak 
zwany zimny grom uderzył w stajnię p. Gruby 
i zabił konia oraz warchlaka.

Z WARSZAWY DO RUMJI NA O- 

SIACH POCIĄGU POSPIESZNEGO.

RUMJA. Dyżurujący na stacji kolej, w 
Rumji (powiat morski) urzędnik spostrzegł po 
przybyciu pociągu pospiesznego z Warszawy na

w okresie Beźego Ciała
Boże Ciało to przedewszystkiem ! Jest także zwyczaj, ze c^u^^ ? , WłCV/<Uj

święto luuu wiejskiego, połączone z ki wraz z przepisaneini na kartkach dotrzymał, 
szeregiem barwnych zwyczajów. Juz 4-rema ewangeljami,

szczęście znajdował 
dobrych uczynkach, 
hiszpańscy dziwili
chłopca. Ich podziw wzrósłby jednak 
więcej, gdyby dowiedzieli się, że ma­
ły dwunastoletni chłopczyna złożył 
wieczny ślub czystości i ślubu tego

w modlitwie i 
Starzy rycerze 
się pobożności

osiach wagonu dwóch osobników, Powtiadomiona 
policja łazików wydobyła. Jak się okazało, mie­
li oni zamiar wysiąść w Gdyni, lecz stację tę 
przespali, Policja osadziła pasażerów w areszcie

NOWY „HEROD44 W GRECJI 
RZEŹNIA NIEMOWLĄT W ATE-

od najdawniejszycn czasów m kaz- czterech krancacąh pola, 
dym dworze, w każdej chacie pamię­
tano zawsze o tern, aby przed świętem 
Bożeg Ciała zbierać pewne gatunki 
ziół, z których dziewczęta wiją małe 
wianuszki i zanoszą je w pierwszy 
lub ostatni dzień oktawy do kościoła 
celem poświęcenia.

Wianki takie wiją zwykle z ziół, 
mających własności lecznicze, dlate­
go też lud przypisuje im cudowną 
moc, chroniącą nietylko od chorób, 
ale i od klęski żywiołowych. Poświę­
cone wianki zabiera się następnie do. 
domu i przechowuje się je starannie 
przez cały rok, zawieszając nad obra­
zem Matki Boskiej lub na krzyżu. 
W niektórych okolicach zawiesza rol­
nik poświęcony kianek przy figurze 
Matki Boskjei, a gdy ujrzy na hory­
zoncie groźną chmurę, zwiastującą 
grad lub burzę, odrywa z wianka su­
chy listek i rzuca go na rozpalone o- 
gnisko, wierząc, że dym z poświęco­
nego ziela rozprószy nadciągającą

zakopuje się na .................. , , , .
Posypując' . ,

ziemią wianek, rolnik żegna się i mo- mący się ile razy usłyszał meprzy-i 
wi: „A słowo ciałem się stało i inie-,ZW01te stowl°’ potrałi jednak zdobyć 
szkalo między namiA Dawniej iiaj-|s^ na niezłomną wolę, gdy chodziło! 
piękniejszenii wiankami zdobiono .°. rzec/d > ażne. 1 rzemogł gniewj 
nr u ninn^trnnrii I ° Jca, USUliął ZC SWCJ drogi WSZelklC j "
plóilllicnie monstrancji. ' nr-zpe-/Vndv yrzpL-ł <dp i zn 'nowego burmistrza miasta Aten p. Kotzlasa w

Gatunki ziół używanych do wian- P^eszkody, zrzekl się księstwa i za j ■ , zaHadach snoteeznveh
z„.ip. inłp «ip,nh.7.ip -wł a.. n U szczytów na korzyść młodszego bra- rnie,sklch zakladaoh społecznych.

ko  w zmieniają się zaicznie od danej znalazł ciche schronienie' Jak donosi „Eleutheros antropos' z 11.786
okolicy. Najczęściej wiją wianki Z /ql-onie Oieów Teznifów (niemowląt oddanych do miejskiego zakładu dla
iozcliodllika, niezapominajek, macie-I • jniemowlą pozostało przy Życiu jedynie 683'
rzanki kopy tnika,dzikich goździków j Pobożność, czystość i pokona, to 1 zaś zmarło 9.341 niemowląt.
i innych ziół. Bywają też one przy- główne zalety charakteru św. Aloj- w roku 1921 oddano do zakładu 1.300 nie- 
brane w kolorowe wstążki. Na Pod- zego. Przez cały swój żywot ciągle 1 mowląt, z których przy życiu pozostało tylko

, ________ ____ U.U1 HU. U1VX/1V A VZ.1A V LlAlAUA L łł A V !

_ . ~ . a także i do nia. jadł zawsze te potrawy, które;
stodoły pod pierwszy przywieziony najmniej lubił, < ’ j
z poła snop zboża. Chorym wreszcie sukni, spełniał najgorsze posługi. —  
okadzają gardło dymem palących się Kiedy w Rzymie wybuchła zaraza, z 
wianków. ! radością poszedł pielęgnować opusz-

Jak wiadomo, woń ziół jest sym-'czonych chorych. Niestety zarazi! się 
bólem cnoty, dlatego 1 przy cercmonji sam i przepowiedziawszy sobie dok-ini

modlitwę, by Bóg przyjął dowiecznej ca 1591 r. mając zaledwie 23 lat. Już 
chwały cnoty tych, którzy je Bogu w r. 1621 papież Grzegorz XV ogłosił 
szczerze ofiarują. go świętym, a papież Benedykt XIII

—o—  ogłosił goi „Patronem młodzieży4’.

Cichy i skromny chłopak, rumie- NACH 9.541 NIEMOWLĄT ZMARŁO
... . :1..........,....., ----- w  m ie j s k im z a k ł a d z ie

ATENY. Grecka opjnja jest do głę- 
wstrząśnięta szczegółami, jakie wyszły 

'A7unął7żśwó*drogr wszelkie N iaW ^dczas rewizii' Podprowadzonej przez

x a a  v ł» i\. vivi. u 11 v v » u x j x x i j. V, Xi* Vw • JL xZiG-Zz VCLJL^ 3 W w J Z.

lasiu kładą wianki pod podwaliny'nakładał na siebie różne umartwię- j JEDNO dziecko, w roku 1922 oddano 1.170 a 

budującego się domu, a także i do nia. Jad! zawsze te potrawy, które ■ pozostało przy życiu, tylko DWOJE dzieci.
chodził W 'VVyiartejj w celach oszczędnościowych chowano po 

woje dzieci w jednej trumience, 
dwoje dzieci w jednej trumience.

Wzmiankowane pismo nazywa zakład „rzeź­
nią niemowląt". Prezydent związku lekarzy Via- 

, . . •• i'"?  ' ■ i y ~ i i • 1 “ i i vianos w piśmie skierowanem do prezydenta
święcenia wianków odmawia kapłan ładnie dzień śmierci, umarł 21 czerw- . L , £ . . , , ,

- - - ...  - - I miasta, nazwał iprzytulek „herodeonem , a dy­
rektora zakładu „drugim Herodem".

Sprawą zajęły się władze prokuratorskie.

fu nifnuwinr-rv .......

Ks. Dr, Władysław Łęgowski.

Z pielgrzymką do Ziemi Św.
48 (Ciąg dalszy)

Kroczę tam po dużych chropowatych płytach, 
które pod gruzami twierdzy Antonia przetrwały do 
dziś nietknięte. W ów bolesny Wielki Piątek doty­
kała ich stopa Zbawiciela*, zrosiła je krew najświęt­
sza. Może skrzepła krew Zbawiciela przechowała 
się w szczelinach posadzki? Myśl ta sprawia, że 
ostrożnie dotykani płyt kamiennych i czuję, się nie­
godnym iść w obuwiu drogą, którą Zbawiciel szedł 
boso. Stanąłem przed małym ołtarzem i zaczynam 
Mszę św. Ogarnia mnie niezwykły nastrój. Wszak 
znajduję się na Lithostrotos, oryginalnym dziedziń­
cu twierdzy Antonia; stopami dotykam miejsca mę­
ki Chrystusowej. Gdzie przeżyłem podobny na­
strój? Było to w Rzymie w katakumbach Kalliksta, 
gdzie rękami dotykałem prochów pierwszych chrze­
ścijan.

Jesteśmy w oktawie Wielkanocy, dlatego sło­
wa liturgji nastrojone są radośnie. Ale myśli 
i uczucia moje w przeciwieństwie do tych słów 
tkwią głęboko w żałobie Wielkiego Piątku. Albo­
wiem w ciszy grobowej, jaka zalega podziemie, sta­
ją przedemną z niezwykłą u yrazistością sceny męki 
P. Jezusa, które odegrały się tu na Lithostrotos. Wi­
dzę, jak Piłat przesłuchuje Jeńca i nie znajduje 
w Nim winy, jak mimo to każę Go okrutnie biczo­
wać, ustępując żydom. Żołnierze dodają męki i na 
głowę wciskają koronę cierniową. Teraz Piłat przed­
stawia tłumowi „męża boleści4’ słowy: „ Ecce llo- 
mo!“ dice wzbudzić litość w sercach tego tłumu. 
Napróżno. „Ukrzyżuj go, ukrzyżuj go!4’ to wołanie 
rozdziera powietrze i wstrząsa płytami, na których 
dziś stoję. Msza św. dobiegła końca. Obrócony 
twarzą do ganka wymawiam słowa: „Ite missa est 
Alleluja! Alleluja!“ Jako odpowiedź stare mury 
zdają się powtarzać namiętne wołanie: „Ukrzyżuj 
go, ukrzyżuj go!“

Wstrząśnięty do głębi wracam do zakrystji. 
Siostra prosi na śniadanie. Korzystam z uprzejme­

go zaproszenia, bo pragnę wrócić do podziemi i w 
spokoju obejrzeć zabytki, które wydobyto na jaw  
podczas wykopalisk ostatnich lat.

Do pokoju jadalnego wchodzi Siostra Przełożo­
na, z którą rozmawiałem już w pierwsze święto 
o zagadnieniu żydowskiem w Polsce. Na ścianie 
jadalni wisi portret O. Alfonsa Marji Ratisbonne. 
Daje mi to powód do uwagi:

— Dziwne były drogi życia O. Alfonsa. Czyta­
łem kiedyś o jego nawróceniu.

— Zaiste dziwne — odpowiada Siostra — uro­
dzi! się żydem, za miodu był wolnomyślnym, aż 
w Rzymie w kościele Sant’ Andrea delle 1* ratte, do­
sięgła go łaska Boża. Zwiedzając ten kościół w ro­
ku 1842 ujrzał w kaplicy N. Sakramentu N. Marję 
Pannę, lo wy  wołało nagły zwrot w jego życiu, 
przyjął bowiem chrzest św. a w roku 1847 został 
kapłanem.

— Zapewne o nawrócenie modlił się starszy 
brat jego Teodor, który już w roku 1827 został ka­
tolikiem a trzy lata później kapłanem.

— O, modlił się, a w roku 1845 obaj bracia za­
łożyli nasze Zgromadzenie Panien Syonu, które dziś 
posiada już około 40 domów w całym świecie.

— Tylko w Polsce, która roi się od żydów, nie 
posiada domu żadnego.

— Niestety nie. Może Ksiądz zechciałby nam  
drogę utorować do Polski.

— Nie czuję się na siłach. Tego mógłby doko­
nać tylko polski Ratisbonne, to jest kapłan, który 
wyszedł z polskiego środowiska żydowskiego.

— Będziemy musiały . jeszcze długo czekać, bo 
żydzi chrzczą się przeważnie dla interesu, kar  jery 
lub małżeństwa...

W tej chwili wszedł do jadalni kapłan wyso­
kiego wzrostu. Ma głowę rasowo romańską, a w cie- ; 
innych oczach maluje się gł J 1 .
przedstawieniu dowiaduję się, że mam przed sobą 
kapłana z nieszczęsnego Meksyku, z diecezji Vera­
cruz.

— Jakim cudem konfrater dostał się do Ziemi 
św.? — pytam zdziwiony.

— Poprostu wykradłem się z państwa Anty­
chrysta. Oddycham teraz swobodnie, ale myślę

z trwogą o powrocie do kraju i na ciernisty poste­
runek duszpasterski.

— Prasa katolicka w Polsce informuje nas 
o prześladowaniu Kościoła w Meksyku. Nie chce 
się wprost wierzyć, że w 20. wieku możliwe jest 
barbarzyństwo, przypominające prześladowanie 
chrześcijan za Nerona.

— Wiemy, że o nas myślicie, za nas się modli­
cie, ale doli naszej ulżyć nie możecie. Wprawdzie 
istnieje Liga Narodów, która powinna czuwać nie­
tylko nad pokojem pomiędzy państwami, ale także 
nad pokojem religijnym wewnątrz państw. Jaka 
szkoda, że w Lidze nie zasiada przedstawiciel Oj­
ca św. On byłby powołany podnieść głos w obro­
nie naszej.

— Dyplomaci świeccy nie ujmą się za wa­
mi, ponieważ wytworzyła się zasada, że jedno pań­
stwo nie miesza się do spraw wewnętrznych drugie­
go. Tylko Opatrzność Boża może przynieść zmia­
nę rządów w Meksyku, a Kościołowi wolność.^

Żegnając obecnych, Siostrze dziękuję za śnia­
danie, a księdzu z Meksyku przypominam słowa 
Chrystusa: „Nie bójcie się, jam zwyciężył świat44.

Wracam do podziemi na Lithostrotos co ozna­
cza: dziedziniec kryty kamieniami. Na duże płyty  
kamienne natrafiono już przy kładzeniu fundamen­
tów pod dom Panien Syońskich i pod bazylikę 
Ecce Homo. Jedna z płyt wykopanych pokrywa 
wielki ołtarz w bazylice. Aie nie domyślano się, że 
płyty te należą do Lithostrotos, który wymieniają 
ewangclje, opisując mękę Pańską. Dopiero najnow­
sze wykopaliska, zakończone w roku 1931, odkryły 
cały dziedziniec i wykazały, że niewątpliwie po­
łożony jest tu ewangeliczny Lithostrotos.

Badani płyty. Są z wapienia, który w Palesty- 
Inie służy na budulec. Niektóre płyty są 2 m dłu- 

Jęboki smutek. Przy , 1?5 ni szerokie i 0,5 m wysokie! Łączą się 
------------- j  g cementu. Przez dziedziniec przebiegają 

rynny, wyciosane w płytach. Niemi spływała wo­
da deszczowa do studzienek, gdzie brud opadał na 
dno a czysta woda przelewała się do wielkiego 
zbiornika, znajdującego się pod dziedzińcem.

(Ciąg dalszy nastąpi) L
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Do 25 b. m.priiijmuiq PP. listowi priedpłatę na nowy kwartał
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Ż y c ie W iib rzezn ian m e j o z u u n azw ać  

z )  c ien i p ru w ad zo n sn i n a u zo r w ięk szeg o  

m ias ta . M iltu ia ln e p o trzeb y m ieszk ań có w  

n aszego m ias ta —  m ia^ t w  z rażać , m ale ją . —  

i d z iw  n i n i d la teg o w  y d a je s ię lak t, ze n p . 

n a p rzed s taw ie iiia ch u rząd zan y ch  p rzez le a tr  

Z iem i i am u rsk ie j je s t s to su n k o w o m aio O -  

b y  w  a te ls tw  a . P ie rw sze rzęd y o ile n ic są  

za ję te p rzez o su b j k tó re o trzy m a ły „h o n o ­

ro w e" b ile ty o d D y rek c ji ie a tru są n iew y -  

sp rze rian e .

Jak  ze sp raw o zd an ia D y rek c ji Iea tru  Z ie ­

m i P o m o rsk ie j w y n ik a  - W ąb rzeźn o  n a leży d o  

m ias t, d o k tó reg o p rzy jazd zesp o łu je s t d e ­

f icy to w y . W n io sek w ięc —  d o W ąb rzeźn a  

p rzy jeżd żać jak n a jrzad z ie j! —

O k aźm y w ięc d z is ia j sw o ją  o b ecn o śc ią  n a  

o p e re tce że d o m ag am y s ię , b y zesp ó ł ie a tru  

Z iem i P o m o rsk ie j g o śc ił w W ąb rzeźn ie n a j­

częśc ie j.
*

P o d ad re sem  D y rek c ji T ea tru m a o g ó ł  

jed n ą ty lk o p ro śb ę : b y d o W ąb rzeźn a p rzy ­

b y w a ł m o żliw ie w p ie rw sze j d ek ad z ie p o  

p ie rw szy m i n ie w d n ie ta rg o w e lu b ja r ­

m arczn e .

*

C o d z ien n ą ro z ry w k ą d la m ieszk ań có w  

n aszeg o g ro d u —  to p rzed s taw ien ia w  „S ło ń ­

cu ,,. W  ła śc ic ie l czy in i s ta ran ia b y n a ek ran  

sz ły f ilm y p ie rw szo rzęd n e . O sta tn io w y ­

św ie tlan y f ilm „W ie lk ie w y d arzen ie '* n a le ­

ża ł d o n a jlep szy ch  g ran y ch w  o s ta tn ich cza ­

sach . N iesam o w ito ść ak c ji i d o b ra g ra a r ­

ty s tów  zy sk a ła u zn an ie n ie liczn y ch w id zó w . 

S zk o d a , że b y ło ich  itak m ało . F ilm  n ap raw ­

d ę zas łu g iw ał n a to , b y g o o g ląd ały o czy  

lic zn ie jsze j rze szy w id zó w .

W  k in ie , w p o rze le tn ie j p an u je g o rąc , 

i d la teg o ap e lu jem y  d o w łaśc ic ie la , b y p u n k -  

tu a ln em  ro zp o częc iem sean só w p rzy czy n ił  

s ię d o  sk ró cen ia czasu p o b y tu  w id zó w  w sa li  

k in o w e j. R o zp o cząć trzy razy p u n k tu aln ie ,

b ez w zg lęd u  n a  ilo ść w id zó w  n a sa li a n au czy  

s ię w szy s tk ich p u n k tu a ln eg o p rzy ch o d zen ia .
*

A  p ro p o s p u n k tu a ln o śc i! C h o ro b ą lo k a l­

n ą , to  s ta łe sp aźn ian ie  s ię g o śc i n a w  sze lak ie -  

g o ro d za ju im p rezy czy zeb ran ia . N p . fea tr.  

Ś w iatła p o g aszo n e , k u rty n a p o d n ie s io n a —  

n a scen ie ak c ja to czy > ię a tu je iłen ze  

sp ó źn io n y ch g o śc i p rzec isk a s ię d o p ie rw ­

szy ch rzęd ó w , b y za jąc sw o je m ie jsce . —  

G d y b y s iad ł —  to je szcze p o i b ied y ! A le  

m u si z są s iad am i w y m ien ić p o w itan ie , a o  

ile je s t p rzed s taw  ic ie lką p ic i p ięk n e j —  to  

z k o leżan k am i ca łu je s ię . C ału je s ię —  

p u b liczn ie n a sa li w o k res ie g d y p o w  s ta ją  

o rg an izac je b o jk o tu jące p o ca łu n k i. —  S p ó ź ­

n ia jący s ię ! M ie jc ie lito ść n ad b liźn im ! —  

Je ś li sp ó źn iłe ś s ię —  czek a j n a p rze rw ę , a  

n ie p rzec isk a j s ię i n ie p rzeszk ad zaj i ak to ­

ro m  i s łu ch aczo m .
*

R ad jo ! D o d a tn ich s tro n teg o w y  n a lazk u  

n ie p o trzeb a w  y liczać ! W  ła śc ic ie le l p łacą 5  

z lo to w y m ies ięczn y ab o n am en t, a le p o s tęp o ­

w an ie d y rek c ji p ro g ram o w ej n ie u w ięk ­

szo śc i zn a jd u je z ro zu m ien ie .

P ro g ram  au d y cy j w in ien b y ć tak sk o n ­

s tru o w an y , b y zac iek aw ił s łu ch aczy . N aj­

b a rd zie j k ry ty czn ie iw y raża ją s ię s łu ch acze  

— o n ad m ie rn e j ilo śc i au d y cy j k o n ce rtó w  

sy m fo n icz jiiy ch .

W ątp ię czy p ro w in cja s łu ch a ty ch lic z ­

n y ch k o n ce rtó w sy m fo n iczn y ch . N ajczęś ­

c ie j rad jo s łiich acz s ły sząc k o n ce rt sy m fo n i­

czn y W arszaw y d o ze rtu je n a fa lę s tac ji za ­

g ran iczn e j. i

1 ch o c iaż z d o s tęp n e j m i s ta ty s ty k i w y ­

n ik a , że s to su n ek m u zy k i p o w ażne j d o  

lek k ie j w y n o sił 9 9 2 .4 4 :1 4 3 8 .0 5 g o d z in , to jed ­

n ak że w o łam : w ięce j m u zy k i p o p u la rn e j, 

lek k ie j, k tó ra tak p o w ażn e ju ż d z is ia j ży c ie  

ro zw ese li.

D zis ie jszy k ąc ik p o św ięc im y sm u tn y m  

ro zm y ślan io m . S zk o d a , —  w o le lib y śm y p i­

sać i m ó w ić w n as tro ju w eso ły m , b o ć tak

ju ż je s te śm y p rzy tło czen i n a jro zm a itszy m i 

p o n u rem i z jaw isk am i i fak tam i, że ch c ia ło -  

b y s iię za w sze lk ą cen ę o d e tch n ąć sw o b o d ­

n ie j i b o d a jb y ch o ć jak ąś zu łu d ą ro zp ro m ie ­

n ić so b ie o b licze , a tu n iem a l k ażd y d z ień  

p rzy n o s i n o w e g o ry cze i ro zcza r w an ia , 

k tó re b y  n a jm n ie j n ie p o d n o szą n as tro ju  d u -

M am y d o ro zw ażan ia n o w y c io s , k tó ry  

u g o d z ił w ży c ie g o sp o d a rcze w o g ó le , w szcze ­

g ó ln o śc i w ży c ie ro ln ika , a m ian o w ic ie n ie -  

d a jące s ię n icze in w y  tłu m aczy ć zn aczn e  p o d ­

ro żen ie w y ro b ó w d ru c ian y ch , a w ięc i 

g w  o źd z i. W m o m en c ie p rzed żn iw  n y m , k ie ­

d y to ro ln ik g o tu je s ię d o zb io ró w , k lec i  

sp rzę t p o d w ó rzo w y , m o cn o ju ż „ ro k lek o ta -  

n y " n iem o żn o śc ią d an ia m u o d d łu ższeg o  

czasu g ru n to w n eg o rem o n tu , jed y n y m  jeg o  

ś ro d k iem  za rad czy m  je s t g w ó źd ź . P rzec ież  

d z iś p o leg a w szys tk o n a „ ła tan in ie " , n aw e t  

sam o ju ż ży c ie ła tam y , sk lecam y , zb ijam y  

w k u p ę , n ad z ie ją , b y s ię n ie ro z lec ia ło , n ie  

p ęk ło p o d b rzem ien iem  tro sk i k ło p o tó w , a  

có ż d o p ie ro m ó w ić o w o z ie , g rab iach , b a  

s to d o le , k tó re o d k ilk u la t n ie w  id z ia ły rę ­

k i i n a rzęd z ia m ajs tra? ! Z łam an y d y sze l  

trzeb a sk lec ić g w o źd z iam i, b o ć n o w eg o n ie ­

m a za co k u p ić ; o rczy k n ad łam an y trzeb a  

zb ić g w o źd z iem , sp ad a jącą o b ręcz ze zd e ­

ze lo w an eg o k o la trzeb a p rzy m o co w ać g w o ź ­

d z iem  i t. d ., i t. d . w szęd z ie i d o w szy s tk ie ­

g o p o trzeb n y je s t g w ó źd ź . O  te rn m aso w em  

zap o trzeb o w an iu w o b ecn e j ch w d li g w o źd z i 

d o b rze w ied zą sk a rte lizo w an i „d ru c ia rze '* ,  

w ięc n ie o m ieszk a li w y k o rzy s tać o d p o w ied ­

n ieg o m o m en itu ...

D ru g iem  n ie m n ie j b o le sn em  z jaw isk iem  

je s t p o d ro żen ie w ęg la w sk u tek co fn ięc ia  

p rzez rek inó w w ęg lo w y ch d e tu lis to m rab a ­

tó w .

I leż to ju ż n am  razy zap o w iad an o o b n i­

żk ę cen fab ry k ató w , a szczeg ó ln ie j a rty k u ­

łó w w y tw arzan y ch z że laza , b ez k tó ry ch  

ro ln ik an i n a ch w ilę o b e jść s ię n ie m o że!  

A tu jak b y n a u rąg o w isk o z n ęd zy p o w ­

szech n e j i w b rew n a je lem en ta rn ie jsze j lo ­

g ice w r m iarę w zro s tu n ęd zy i u b ó s tw a sp o ­

łe czeń s tw a w o g ó le , a ro ln ik a w szczeg ó l­

n o śc i, a rty k u ły te d ro że ją ! A  je że li d o teg o  

d o d am y n iiczem n ieu sp raw ied liw io n ą , a  

tak rażąco w ielk ą ró żn icę cen m ięd zy a rt. 

ro ln em i, a ich p rze tw o ram i, n p . zb o że , a  

ch leb ; ży w iec , a m ięso i t. d ., to o trzy m a ­

n y o b raz k o szm aru , a n ie zd ro w y ch s to su n ­

k ó w ’ g o sp o d a rczy ch , k tó reb y m o g ły p o d trzy ­

m ać w ro ln ik u re sz tk i zan ik a jące j n ad z ie i  

n a p o p raw ę jeg o o b ecn eg o p o ło żen ia . W i­

d z im y w ięc , że n asu w a s ię k rzy cząca p o ­

trzeb a u zd raw ian ia p ro b lem u g o sp o d a rczeg o , 

co le ży w o b o w iązk u k ażd eg o o b y w a te la , a  

w ięc i teg o ż ro ln ik a . 1 o n m u si r > z ti » p iii. ‘ 

k ie ro w ać sw o jem i sp raw am i, b y w łasn o w o l-  

n ie n ie p o g a rszać sy tu ac ji.

B o ć w eźm y n ap rzy k lad tak i sm u tn y fak t  

że ro ln ik i to  sk ąd -in ąd  cz ło w  iek  św  ia tly  (n az ­

w isk a n ie w y jaw iam y ) sp rzed a je sw e ro ln e  

p ro d u k ty f irm ie ży d o w sk ie j, w O w czas , k ied \  

są f irm y p o lsk ie , d ek la ru jące te sam e cen y . 

T o n ie św  iad czy o d o b rem  ro zu m ien iu sp ra ­

w y d źw ig an ia g o sp o d a rs tw a n a ro d o w eg o . —  

N ie ro b im y tu p rzec iw  ży d o w sk ie j p o lity k i, 

a le p a trzy m y n a fak t z p u n k tu zd ro w e j lo ­

g ik i. W szak w id z im y że tak zak ład y p rze ­

m y sło w e , jak i h an d low e ży d o w sk ie p rzed e -  

w szy stk iem  m ają n a w zg lęd z ie sw o je n a ro d o ­

w e in te re sy , a w ięc czy to  ch o d z i o za tru d ­

n ien ie p e rso n elu , czy s to su n k i h an d lo w e , to  

p rzed ew szy s tk iem  „sw ó j ze sw o im  i d o sw o ­

jeg o * * . I n ie m o żem y s ię tem a d zn w ić , an i  

n aw et b rać im  teg o za z łe , a le w  p o s tęp o w a ­

n iu z n im i b ąd źm y k o n sek w en tn i — ró w n ież  

o ile ty lk o m o żn o śc i p rzes trzeg a jm y zasad ę : 

sw ó j d o  sw eg o i p o sw o je* * !

O tó ż p o p ie ran ie ro zw o ju w łasn eg o ro d z i­

m eg o ży c ia g o sp o d a rczeg o s ta je s ię św ię ty m  

o b o w d ążk aem  k ażd eg o z n as , b o k ażd y g ro sz , 

zn a jd u jący s ię w  n aszem  p o s iad an iu s tan o w i  

m ają tek n a ro d o w y , a ten k tó ry p rzez n aszą  

n ieo g lęd n ość  p rzeszed ł d o  w o rk a  o b ceg o  rzad ­

k o k ied y , lu b  n ig d y  d o n as n ie w ró ci.

Z ty ch to w łaśn ie ro zw ażań n asu w a s ię  

k o n ieczn o ść o rg an izo w an ia i ro zw ijan ia  

Z jazd ó w ’ G o sp o d a rczy ch  g m in n y ch , b y  n a n ich  

o m aw iać b o lączk i g o sp o d a rcze i p rzec iw d z ia ­

ła ć  im . —

Uczcisz pamięć 

ś .p . M arsza łk a  

P iłsu d sk ieg o  

składając ofiarę na 

” M u z e u in 

Z i e ni i 

Pomors k 1 e j“

B 26670

K 26594

S 26598

K 2 6 6 7 2 .

2 6 6 7 3 .

K 2 6 5 9 4 .

S  2 6 5 9 8 .
K26679K 26672

K  2 6 5 9 8 .

S 2 6 5 1 7 .

R 26599

POTRZEBNY MI JEST 

KOMPLET.

W io sen n y k o m p le t zes ta ­
w iam y w  ten sp o só b , b y  
jed en żak ie t w zg lęd n ie  
n a rzu tk ę m o żn a b y ło n o ­
s ić d o k ilk u  su k ien ek . —  
N ajczęśc ie j n a rzu tk i ro ­
b im y  w  k o lo rze o d p o w ia ­
d a jącem u o d c ien io w i su ­

k ien k i.

K 26595

S 26317

'X'Z'

'i*.

■I

i

B . 2 6 6 7 0 . D łu g i żak ie t z  

d o b re j w ełn y  k tó reg o  rę ­

k aw y u g ó ry są o b fic ie  

n a  m arszczo n e . P o trze ­

b a o k o ło  2 .2 0 m . m ate rji  

9 5 cm . sze r.

L ek k a  su k ien k a  o  p ro sty m  k ro ju  z jed w ab iu w p asy . —  D o teg o żak ie t  
B . 2 6 6 7 0 . P o trzeb a n a su k ien k ę o k o ło  5 ,4 0 m tr. jed w ab iu  9 0 cm . sze ro k .
Ż ak ie t b ez ręk aw ó w  u zu p e łn ia tę e leg an ck ą  jed w ab n ą  su k ien k ę  zd o b n ą w  
p liso w an y  g a rn itu r i ja sn y  w sad . P o trzeb a  o k . 5 ,4 0 m  jed w ab iu 9 6 cm  sze r. 
W zo rzy s ta jed w ab n a su k ien k a o trzy ćw ie rc io w y ch ręk aw ach . —  D o teg o  
sp ły w a jący  lu źn o żak ie t b ez ręk aw ó w . P o trzeb a o k o ło 5 ,3 0 m tr. jed w ab iu  
9 0 cm . sze ro k o śc i.
E fek to w n y k o s tju m  z b ia ło -cze rw To n eg o jed w ab iu . D o teg o c iem n a b lu zk a  
B 2 6 5 9 9 . N a k o s tju m  p o trzeb a o k o ło 3 ,7 0 m tr. jed w ab iu 9 6 cm  sze ro k o śc i  
i 1 ,9 0 m tr. jed w ab iu  9 0 cm . sze r. n a b lu zk ę .
Ś liczn a w io sen n a su k ien k a z n ieb ie sk o - ró żo w reg o w zo rzy s teg o jed w m b iu . 
Ż ak ie t b ez ręk aw ó w . P o trzeb a o k . 4 ,2 5 m . jed w ab iu 9 6 cm . sze ro ko śc i.
M ło d o cian a sp o rto w a su k ien k a w  p asy z p łó tn a d o p ran ia . U zu p e łn ia ją  
k ró tk i żak iec ik o k ró tk ich ręk aw ach . P o trzeb a o k o ło 2 ,9 0 m tr, w  p asy i 
1 ,8 0 m tr. g ład k ieg o p łó tn a p o 8 0 cm . szero k o śc i.

< •
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R O Z P R A W Y  S Ą D U  O K R Ę G O W E ­

G O  W  T O R U N IU  N A  S E S JI W Y JA Z ­

D O W E J W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W d n iu 1 4 b m . b ą d O k rę g o w y w T o ru ­

n iu n a se s ji w y ja z d o w e j w  W ą b rz e źn ie ro z ­

p a try w a ł p o d p rz e w o d n ic tw e m S ę d z ie g o  

S . O . p . d r P iz iew ic z a c a ły sz e re g sp ra w . —  

O sk a rża ł p . p ro k u ra to r Z a ją c z k o w sk i.

B e z p ra w n a e k sm is ja

P rz e d S ą d em  s ta n ę li W ła d y sła w  św ią te k  

i Ja n C a b a j z Ł o p a te k  o sk a rż e n i,^ ż e w  d n iu  

2 ? p a ź d z ie rn ik a u b . r . ra z e m z P e p e le m  i 

to w a rz y sz a m i d o k o n a li b e z p raw n e j e k sm isji 

n a ro d z in ie B u le ró w w Ł o p a tk a c h . —  S ą d  

p ie rw sz e j in s ta n c ji sk a z a ł św ią tk a n a 3 ty ­

g o d n ie a re sz tu a C a b a ja n a 6 ty g o d n i a re sz ­

tu z z a w ie sz e n ie m  n a 3 la tu .

W y ż e j w y m ie n ie n i w n ie ś li a p e la c ję p o ­

w o łu ją c n o w y c h św ia d k ó w , m a ją c y c h p o ­

tw ie rd z ić ic h n ie w in n o ść .

O sk arż o n y św ią te k tłu m ac z y s ię , ż e P e - 

p e l n a m ó w ił g o d o p ra c y i o b ie c a ł z a p ra c ę  

1 0 z ł. U d z ia łu w  e k sm is ji n ie b ra ł s ta l ty l­

k o n a p o d w ó rz u . O sk . C a b a j tw ie rd z i, ż e  

n a p o le ce n ie ó w c z e sn e g o so łty sa je c h a ł p o  

p o s te ru n k o w e g o i z te j te ż p rz y c z y n y n ie  

b ra ł u d z ia łu w  e k sm isji. P o w y ż sz e p o tw ie r­

d z ili św ia d e k S ta n is ła w  C z a rn ik b . so łty s i 

H e len a C z a rn e c k a z S itn a , k tó ra w id z ia ła  

o sk a rżo n y c h ja k s ta li n a p o d w ó rz u . — P o  

w y w o d a c h o b ro ń c y p . m e c . B a lc e rsk ie g o . 

S ą d p o s ta n o w ił p rz e rw a ć ro z p ra w ę i z a w e z -1  

w a ć św ia d k a H ild e g a rd ę B u le r .

Z n o w u e k sm isja ...

Z a p rz e s tęp s tw o z a rt. 2 5 1 —  b e z p ra w n ą  

e k sm isję  —  sk a za n i z o s ta li p rz e z S ą d p ie rw ­

sz e j in sta n c ji: B o b ro w sk i F ry d e ry k z B ru -  

d z a w e k n a 2 m ie sią c e a re sz tu i D a h m  H e r ­

b e rt ró w n ie ż n a 2 m ieś , a re sz tu le c z z z a ­

w ie sz e n ie m .

Z a są d z e n i c z u li s ię ty m  w y ro k ie m  p o ­

k rz y w d z e n i i w m ie ś li a p e la c ję . R o z p ra w a  

w y k a z a ł, ż e o sk a rż e n i D a h m i B o b ro w sk i  

ra z e m  z in n y m i d o k o n a li w e w rz e śn iu  u b . r . 

sa m o w o ln e j e k sm is ji m a łż o n k ó w S to g o w -  

sk ic h  z L u d o w ic .

D a h m  i B o b ro w sk i b y li p o m o c n i w  te j 

e k sm is ji w  te n sp o só b , ż e u d z ie lili p o m o c y  

w  fo rm ie d o s ta rcz e n ia fu rm a n k i i p ie n ię d zy  

d la ro b o tn ik ó w  e k sm itu ją c y c h S to g o w sk ic h . 

S ą d p rz e s łu c h a ł św ia d k ó w : E w ę M y ty c h o -  

w ą z L u d o w ic , R y g ie lsk ie g o Ja n a z W ą b ­

rz e ź n a , W ę ż a Ja n a z C z a p e l i R a d o m sk ie g o  

W la d . z P ły w a c z e w ra , k tó rzy  je d n a k  d o ro z ­

p ra w y n ic n o w e g o m ie w n ie ś li. P o z a m ­

k n ię c iu p rz e w o d u są d o w e g o z a b ra ł g ło s p . 

p ro k u ra to r Z a ją c z k o w sk i d o m a g a ją c s ię su ­

ro w e j k a ry d la o sk a rż o n y c h , n a d m ie n ia ją c , 

ż e ta k ie e k sm is je są n a p o rz ą d k u d z ie n n y m  

i d la te g o n a le ż y je su ro w o k a ra ć .

O b ro ń c a p . m e c . C h w ie ćk o p ro s i o u w o l­

n ie n ie o sk a rż o n y c h . — S ą d p o n a ra d z ie  

w y d a ł w y ro k m o c ą k tó re g o z o s ta li sk a z a n i: 

F ry d e ry k B o b ro w sk i H e rb e rt D a h m  z a rt. 

2 5 1 i 2 6 p o 2 m ie sią c e a re sz tu i p o n o sz e n ia  

k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia w  k w o c ie 2 0 z ł.

C o tw o je , to  i m o je ...

T a k ie g o z d a n ia je s t K a z im ie rz S ą d o w sk i  

z C z y s to c h le b ia . O n to p ra c u ją c p rz y to rf ie  

u  p . K o ło w a te j w  C z y s to c h le b iu z a b ra ł n a  je j  

sz k o d ę 3 k la fty  d o rfu . S ą d p ie rw sz e j in s tan ­

c ji sk a z a ! S ą d o w sk ieg o n a  2 m ie sią c e a re sz tu  

i 1 0 z ł. k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia . N ie z a d o w o ­

lo n y z te g o w y ro k u w n ió sł a p e la c ję . S ą d  

O k rę g o w y ja k o in sta n c ja o d w o ła w c z a , z a ­

tw ie rd z ił w y ro k p ie rw sz e j in s ta n c ji, z te rn  

ż e w y k o n a n ie k a ry z a w ie sz a s ię n a 3 la ta i 

u w o ln i* o d p o n o sze n ia k o sz tó w w in s ta n c ji 

o d w o ła w c z e j.

Ł a d n y p isarz ...

L u c jan P u sz a k o w sk i z G o lu b ia to p isa rz  

c o s ię z o w ie . P isz e i p isz e a to p isa n ie n ie ­

je d n o k ro tn ie z a p ro w a d z iło g o p rz e d k ra tk i 

są d o w e ta k ja k i te ra z . P u sza k o w sk i w z ią ł 

o d u b c g ie g o c z ło w ie k a S te fa n a P a g e 4 .7 0 z ł. 

z a k tó re m ia ł w y sła ć lis t d o N a jw . T ry b u ­

n a łu A d m in is tra c y jn e g o w sp ra w ie re n ty  

i m ia ł k u p ić z n a c z k i p o c z to w e . N ie z a ła tw ił  

je d n e g o a n i d ru g ie g o . Z a te n c z y n S ą d  

G ro d z k i sk a za ł P u sz a k o w sk ie g o  n a 1 m ie s ią c  

w ię z ie n ia . Z a są d z o n y a p e lo w ał. N a ro z p ra ­

w ę je d n a k s ię n ie s ta w ił. N a w n io se k p . 

P ro k u ra to ra o d b y ła s ię ro z p ra w a b e z o b e c ­

n o śc i P u sz a k o w sk ie g o . Ja k o św ia d ek z e z n a ­

w a ł p o sz k o d o w a n y S te fa n P a g e , s tw ie rd z a ­

ją c , ż e P u sz ak o w sk i w z ią ł o d  n ie g o  p ie n ią d z e  

i o rz e c ze n ie le k a rsk ie i „ w sz y stk o w sią k ło  

ja k p o w ia d a . „ K to b y m y śla ł, ż e g o sp o d a r ­

sk i sy n  b ę d z ie s ię ła sz c z y ł n a  te p a re g ro sz y  

i u k rz y w d z i m n ie b ie d n e g o ro ln ik a " . —  

P . P ro k u ra to r z a ż ą d a ł d la o sk a rżo n e g o P u ­

sz a k o w sk ie g o su ro w e g o w y m ia ru k a ry . S ą d  

p rz y c h y lił s ię d o w y w o d ó w  p . P ro k u ra to ra  

i u c h y lił w y ro k  I in s ta n c ji sk az u jąc  L u c ja n a  

P u sz a k o w sk ie g o  n a  5  m ie sią c e  b e z w z g lę d n e g o  

a re sz tu .

K o ń m ia ł b x  ć m ło d sz y ...

Ja n P a c zk o w sk i z W ą b rz e ź n a p rz e p isa ł 

w d o w o d z ie to ż sa m o śc i k o n ia d a tę u ro d z e ­

n ia o d m ła d z a ją c k o n ia o 2 la m . P a c z k o w sk i 

w rę c z y ł d o w ó d te n w ra z z k o n ie m W ła d y ­

s ła w o w i L e w a n d o w sk ie m u z W ą b rz eź n a i 

A n to n iem u P ru sa k o w sk ie m u z ła b ę d z ia . —  

C i o s ta tn i sp rz e d a li k o n ia n a ja rm a rk u w  

B ro d n ic y . P o d c z a s sp ra w d z a n ia d o w o d ó w  

to ż sa m o śc i k o n i w Ja b ło n o w ie w y sz ła sp ra ­

w a fa łsz e rstw  a n a ja w i ra z e m  z a s ie d li n a  

ła w ie o sk a rż o n y c h . P a c z k o w sk i n a sw o je  

u n ie w in n ie n ie tw ie rd z i ż e „ p rz e p isa n ie z ro ­

b ił z g łu p o ty "  i te ż b y „ k o ń  p a m ię ta ł ro k  w  y ­

b u c h u w o jn y św  ia to w e j ’ .
D a ta b o w e m b y ła 1 9 1 2 a P a c z k o w sk i 

z ro b ił d a tę 1 9 1 4 ro k .
D o w in y w sz y sc y s ię p rz y z n a li p ro sz ą c  

o ła g o d n y w y m ia r k a ry . S ą d b io rą c p o d u -  

w  a g ę p rz y z n a n ie s ię o sk a rżo n y c h d o p o p e ł­

n io n eg o c z y n u , z a są d z ił: P a cz k o w sk ieg o .  

L e w a n d o w sk ie g o p o 6 m ie się c y w ię z ie n ia z  

z a w ie sz en ie m n a 4 la ta a P ru sa k ó w sk ie g o  

n a 6 m ie się c y w ię z ie n ia z z a w ie sz en ie m  n a  

2 la ta .

N O W Y , G R O Ź N Y S Z K O D N IK P O JA W IŁ S IĘ N A  P O L A C H .

Mucha heska pojawiła sie 
w powiecie

Z e w sz y s tk ich p ra w ie s tro n n a sz eg o p o ­

w ia tu d o n o sz ą n a m  o p o ja w ie n iu s ię n o w e ­

g o i g ro ź n e g o sz k o d n ik a tz w . M U C H Y H E ­

S K IE J ’ * n isz c zą c e j z b o że .

S z k o d n ik te n p o ja w ił s ię ju ż m a so w o  

w y rz ą d z a ją c w ie lk ie sz k o d y ro ln ik o m .

R o ln ic y k tó ry c h g ru n ta n a w ie d z o n e z o ­

s ta ły p rz e z „ M u c h ę h e sk ą " w in n i p o d a ć w  

c ią g u 1 4 d n i o d  je j p o ja w ie n ia s ię u m o ty w o ­

w a n y w n io se k d o U rz ę d u S k a rb o w e g o (p o ­

d a ć w y so k o ść s tra t w y rz ą d z o n y c h p rz e z  

„ M u c h ę h e sk ą * ), a o trz y m a ją u lg i w  p ła c e ­

n iu p o d a tk ó w .

C Z Y M O Ż N A  S Z K O Ł Y Z A M IE N IA Ć  
N A  K A R C Z M Y ?

O trzy m a liśm y n a s tę p u ją c ą k o re sp o n ­
d e n c ję :

D o w ia d u je m y s ię z u p e łn ie z w iary g o d n e g o  

ź ró d ła , ż e R ad a S z k o ln a w  P iw n ica c h w sp ó ln ie  

z R ad ą S z k o ln ą z U stec z k a , p o s ta n o w iła w y ­

d z ierż aw ić b u d y n e k sz k o ln y w P iw m ica ch n a  

re s ta u ra c ję . D z ie rża w c ą b u d y n k u sz k o ln e g o m a  

b y ć w ła śc ic ie lk a k o n ce s ji Z o fja S taw sk a , k tó ra  

o b e c n ie d z ierż aw i w łaśc iw y b u d y n e k w g m in ie , 

sp e c ja ln ie p rz ez n a cz o n y n a k a rc zm ę.

Ju ż  sk a so w a n ie sz k o ły  w  P iw n ica ch , a  sk ie -  

ro w a n ie d z ie c i, z g ó rą trz y k im . d ro g i, d o  

O sie c z k a , w y w o ła ło w śró d m ie sz k a ń c ó w  P iw n ic  

w 'ie ik ie ro z g o ry c z en ie , a le z a m ie n ie n ie te g o b u ­

d y n k u n a k a rc z m ę w y w o łu je n a jw y ższ e o b u rz e ­

n ie , z w łasz cz a , ż e o d p o w ie d n i b u d y n e k je s t 

b a rd z o b lisk o n a p rze c iw  b u d y n k u sz k o ln e g o , w  

o d le g ło śc i o k o ło  5 0  m tr.

D ec y z ja w  te j sp ra w ie z a leż n a je s t p o n o ć  

o d  P a n a In sp e k to ra  sz k o ln e g o . M a m y  z a tem  n a ­

d z ie ję , ż e In sp e k to ra t S z k o ln y n ie z g o d z i s ię  

n a z am ia n ę b u d y n k u sz k o ln e g o n a k a rcz m ę . 

S z k o ła , k tó ra d o te j p o ry s łu ży ła  o św ia c ie , w in ­

n a b y ć z a m ie n io n a n a ja k ą ś „ Ś w ie tlic ę " , a n .e  

m o ż e s łu ży ć p ijań s tw u .

C zy ż b y w  P o lsc e m iały w rac ać c z a sy ś ro d -  

n io w d e cz a , k ie d y n a m ie jscu sz k ó ł p o w sta w a ły  

k a rc zm y ?

CZAS TO PIENIĄDZ! I
GŁÓD I BEZROBOCIE |

zapobiega się f
przez zbieranie p

fzt/Aff/i/wfrc/
M o ż n o ść z a ro b k o w a n ia k ilk a z ło ty c h  
d z ien n ie w je d n e j ro d z in ie d a je

Chern. Fabryka „DONATOL“ 
w ła śc .: K. Wietrzyński, Wąbrzeźno-Pont, 

u l. K o p e rn ik a 2

Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie­
lam w biurze fabrycznem

Zbierajcie rumianek I
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Św. katolic- Słońce

wschód zachód

1 9 C z e rw ie c Ś . G e rw a z e g o 3 ,1 4 1 9 ,2 0

2 0 M C . B o ż e C ia ło 3 ,1 4 1 9 ,2 0

2 1 P . A lo jz e g o 3 ,1 4 1 9 ,2 0

O F IA R A  N A  L . O . P . P .

Z o k a z ji X II T y g o d n ia L o tn ic z e g o n a  

L O P P . z ło ż y li w d a lsz y m c ią g u : G ro m a d y  

W ie lk o łą k a 2 0 ,—  z ł; W . R y c h n o w o 4 .0 0 z l; 

R y c h n o w o 8 .5 0 z i; M le w o 0 ,2 0 z l; M g o w o  

2 .2 5 z ł; K u rk o c in 4 ,8 0 z ł; P u łk o w o 1 ,4 0 z ł; 

G m in a W . R y c h n o w o  2 .8 5 z ł.

W sz y s tk im  o fia ro d a w c o m  sk ła d a s ię se r ­

d e c z n e p o d z ię k o w a n ie i ró w n o c z e śn ie p ro ­

s im y o sk ła d a n ie d a lsz y c h o fia r n a ro z e s ła ­

n e lis ty  sk ła d k o w e , k tó re n a le ż y ja k n a jry c h -  

le j p rz e s ia ć d o S e k re ta r ja tu O b w o d u (S ta ­

ro s tw o p o k ó j 4 .)

P a m ię ta jm y , ż e sk ła d k a m i sw e m i b u d u ­

je m y n a jtrw a lsz y  i n a jm ilszy S e rc u Z g a s łe ­

g o W o d z a P o m n ik . P o m n ik p o tę g i i b e z ­

p ie c z e ń stw a O jc z y z n y , p o m n ik , k tó re g o b u ­

d o w ę ro z p o c z ą ł O n S a m ...

O F IA R A N A B IE D N Y C H

Z e w stę p ó w  d o m u z e u m o fia ro w a ł p . 

M ie c z k o w sk i n a b ie d n y c h k w o tę 2 6 .7 0 z ł, z  

k tó ry c h 1 3 .7 0 z ł. p rz e z n a c z y ł n a rz e cz b ie d ­

n y c h m . W ą b rze ź n a , a 1 3 .—  z ł. n a b ie d n y c h  

g ro m a d y N ie d ź w ie d ź .

S z la ch e tn e m u O fia ro d a w cy w im ien iu  

lic z n y c h rz e sz b ie d n y c h sk ład a m y „ B ó g  

z a p ła ć " .

W Y B O R U C Z Ł O N K Ó W  W Y D Z IA ­
Ł U  P O W IA T O W E G O

d o k o n a R ad a P o w ia to w a w ra z z c z ło n k a ir ii s ta ­

re g o W y d z ia łu P o w ia to w e g o w piątek, dnia 28 

czerwca br. o godz. 12-tej
W y b o ry d o k o n a n e w  d n iu 5 c ze rw ca n ie  

z o s ta ły z e w z g lęd ó w  fo rm a ln y c h p rz e z P a n a  

W o jew o d ę P o m o rsk ie g o z a tw ie rd z o n e .

P R Z E D  W Y S T Ę P E M  O P E R E T K I.
Ju ż w ś ro d ę , d n ia 1 9 c ze rw ca b r. 

w  sa li „ D w o ru W ą b rz e sk ie g o " w y stęp św > ie tn e -  

g o z e sp o łu T e atru W ielk ieg o w P o z n an iu , z 3

a k to w ą p rz eb o jo w ą o p e re tk ą p . t . „ K A T JA  

T A N C E R K A  . Ś w ie tn y z e sp ó ł so lis tó w , z R a ­

d z is ła w e m  P e tere m  i H a lin ą D u d icz ó w n ą n a c ze ­

le , c h ó r, w łasn a o rk ies tra i b a le t w  k o m p le c ie ź  

p rim a b a le rin ą Z o fją G ra b o w sk ą i M a k sy m ilia ­

n e m S ta tk ie w ic ze m , b a rw n e k o s tju m y T e atru  

W ie lk ie g o w  P o z n a n iu , d a ją g w a ra n c ję , ż e w y ­

k o n a n ie te j n a jm elo d y jn ie jsz e j o p e re tk i se zo n u  

d o ró w n a a k c ji, o b fitu ją c e j w  c a ły sz e re g z n a ­

k o m ity ch sy tu a cy j. P rz y jaz d o p e re tk i T e a tru  

W ie lk ie g o je s t n a jw ię k szą re w e la c ją se z o n u  

m u zy c zn e g o  w  n a sz em  m ie śc ie .

P rze d sp rze d a ż b ile tó w n a je d y n y w y stę p  

o p e re tk i o d b y w a s ię w ' K sięg a rn i W P . W o jte c -  
k ie j .

JA K  P R A Ć  D E L IK A T N Ą  B IE L IZ N Ę ?
D ro g ie k o ro n k i p rzy d e lik a tn e j b ie liź n ie , 

h a fty p rzy w raż lw y c h tk an in ac h  —  je d n em  s ło ­

w e m  c a ła le p sz a b ie lizn a p o w in n a p rze trw ać  

d łu g i c z a s . 1 k a ż d y  m o że to o s ią g n ą ć , p lo rąc  

ją n a z im n o w  H a d ro n ie . T o p rz e c ie ż je s t tak ie  

p ro s te , P o je d y ń cz e sz tu k i w y g n ia ta ć w  z im n y m  

ro z tw o rz e R a d io n u , a n a s tę p n ie p łu k ać z im ­

n e j w o d z ie . T o w y starcz y , a b y b ie liz n a b y ła  

śn ie żn o b ia ła i w y g lą d a ła jak  n o w a .

o b lig a c je z k u p o n a m i p ro c en to w e m i (w z a ­

m ia n z a s ta re o b lig a c je , b e z k u p o n ó w  p ro ­

c e n to w y ch .)

Z T A R G U .

N a w to rk o w y m ta rg u w W ą b rz e ź n ie  

p ła c o n o z a : m a sło 7 0 — 9 0 g r; ja ja 6 0 — 7 0 g r;  

k u ry sz t. 1 .8 0 — 2 .0 0 z ł; p a ra k u rc z a k ó w 1 .1 0  

— 1 .5 0 z ł; k a c z k i sz t. 1 .8 0 — 2 .5 0 z ł; p a ra g o łę ­

b i 0 ,5 0 — 0 .8 0 gr; a g re s t 2 0 — 5 0 g r; rz o d ­

k ie w k a 5 g r; sz p ara g i 2 5 g r; k a la fjo ry g łó w ­

k a 2 0 — 2 5 g r; k a la re p a 1 0 — 2 0 g r; m a rc h e w  

1 0 — 1 5 g r; c e b u la 5 g r; ra b a rb e r 5 g r;  

tru sk a w k i fu n t 1 ,2 0 z ł; z ie m n ia k i 2 .1 0  

— 2 .4 0 z ł; p ie tru sz k a 2 0 g r; to rf z a w ó z 5 — 7  

z ł. św ie że s trą c z k i ja k ie s ię ju ż p o ja w iły  

n a ta rg u k o sz tu ją 5 0 g r. T e n d e n c ja p o k u p u  

s ła b a .

P U B L IC Z N E Z G O R S Z E N IE .

W  p o n ie d z ia łe k p o p o łu d n iu z a m le ­

c z a rn ią p e w n a p a ra (n ie m cy !) d o p u śc iła s ię  

w o b e c n ie le tn ic h  d z ie c i z g o rsz e n ia . Z a k o c h a ­

n ą p a rę z a b ra n o n a p o s te ru n e k c e le m  sp i­

sa n ia p ro to k ó łu k a rn e g o . P a ra , k tó ra w y ­

w o ła ła z g o rsz e n ie p u b lic z n e s ta n ie p rz e d  

S ą d e m  z a rt. 2 1 3 k . k .

P O - Z E S P O R T U M O T O C Y K L O W E G O .
W  d n iu w c z o ra jsz y m  o d b y ło s ię w H o te lu  

p o d „ B ia ły m  O rłe m " —  p ie rw sz e in fo rm a cy jn e  

z eb ran ie m ają c eg o p o w sta ć K lu b u M o to cy k lo ­

w e g o , n a k tó rem  ip raz e s K . M . Z . S . z G ru d z ią ­

d z a p . Leśniewski z a re fe ro w ał s łu ch a c zo m  z ak re s  

p rac o b ję ty ch re g u la m in e m . —  Z rz esz e n ie s ię  

w sz y s tk ich m iło śn ik ó w sp o rtu m o to c y k lo w eg o  

n a tu te jsz y m te re n ie b y ło b y b a rd zo p o ż ąd a n e ,  

„ । , tt n  _ .. ■ ■ v iiu im u w ie K lu b u M o to c y k lo w e g o m ają
g ra c z e b y łe g o k . S . p rz y fa b ry c e P e -P e -G e ■ ■■ - ■ , • } .. , .

f , . , „ T 7  ' m o żn o ść p o z a b ran ie m  u d z ia łu w ro ż n y ch im -
z G ru d z ią d z a . Z a w o d y o d b ę d ą s ię n a s ta d - ! u , , , , . L ,
• • r , . . , / v . p rez a c h sp o rto w y c h —  k o rz y s ta ć ta k że z w ła-
jo n ie p w . i w f. o g o d z in ie 5 -te j p o p o łu d n iu . I t , , ..  , , ,

1 1 sn y c h w arsz ta tó w  m e ch a n icz n y c h , u b e z p iec z en ia

o d w y p a d k ó w , w y sz k o len ia te ch n ic zn e g o a te rn  

sa rn em  i z a p ra w y  n a d o b re g o O b ro ń c ę O jc zy z n y .

Ju ż d n ia 29 bm. c i m iesz k a ń c y m ias ta i  

o k o lic y , k tó rzy p rzy b ę d ą n a b o isk o sp o rto w e P . 

. W . i W . F . p rz eż y w ać b ę d ą w ie le e m o c y j..

W  w y śc ig a c h m o to cy k lo w ry c h , k tó re o d b ę d ą  

s ię n a to rz e w e z m ą u d ź ia ł n a jle p s i 

G ru d z ią d z a .

j P o z a te rn k ilk u m o to c y k lis tó w  

p o w iatu w ąb rz esk ieg o b ę d z ie m o g ło  

s ię w  z w ó zc e z iem i n a  k o p ie c M a rsz . P isu d sk ie - 

! g o . Z g ło sz e n ia d o te j z a szc z y tn e j a k c ji p rz y j­

m u ją k ie ro w n icy sz k ó ł p . J . N a łęc z i p . P . 

S z k a rła t.

b m .

n o ż -

K . S . „ H . & V " G R U D Z IĄ D Z -  K . S . 

M O R Z A N K A

K . S . P o m o rz a n k a , ro z e g ra d n ia 2 0  

(św ię to B o ż e g o C ia ła ) z a w o d y w  p iłk ę  

n ą z c z o ło w ą d ru ż y n ą G ru d z ią d z k ą K . S . „ H .

& \ . z G ru d z ią d z a . S p o tk an ie to b ę d z ie  

p ra w d z iw e m  św ię te m  d la z w o le n n ik ó w  p ił­

k i n o ż n e j, g d y ż ju ż d a w n o n ie o g lą d a liśm y  

ta k ie j d ru ż y n y ja k w y m ie n io n a . Z a z n a -  
r , . 4 .1 0 , t  u  u c jo z .  y  iii

c z y c w y p a d a iz w  w y m ie n io n e j d ru ż y n ie są g d y ż c z ło n k o w ic

A T A K  G A Z O W Y  N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

o ra z b a rd z o c ie k a w e p o k a z y z d z ie d z in y  ! 

o b ro n y p rz e c iw g a z o w e j i lo tn ic ze j b ę d z ie  

m ia ła p u b lic z n o ść o k a z ję o g lą d a ć w p ią te k  ; 

d n ia 2 1 c z e rw c a b . r . o g o d z . 1 6 .5 0 . Im p re z ę  i 

tą u rz ą d z a O k rę g  K o le jo w y L O P P . w sp ó ln ie  

z k o le jo w ą d ru ż y n ą ra to w n ic z ą o d k a ż a ją cą .

P rz e c h a d z k a n a G łó w n y D w o rz e c b ę d z ie  

s ię o p ła c a ła , g d y ż d e m o n s tro w a n e w y b u c h y  

b o m b g a z o w y c h i t . p . n a p e w n o b ę d ą e m o c ­

jo n o w a ły in te re su ją c y c h s ię o b ro n ą p rz e c iw ­

lo tn ic z o g a z o w Tą .

C IE K A W A  IM P R E Z A  „ S O K O Ł A *

A b y d a ć m o ż n o ść sz e rsz e m u o g ó ło w i 

m ia sta i k o lic y z o b a c z y ć w ie lk ą im p rez ę  

sp o rto w ą g n ia z d o tu t. „ S o k o ła " z a p ro s iło  

w  ty m  c e lu < n a n ie d z ie lę 2 3 c z e rw c a 1 9 5 5 r . 

m istrz a P o lsk i d h . T y lg n e ra , p o z a te m  p rz y ­

b ę d z ie je sz c ze k ilk u in n y c h sp o rto w c ó w .

P u b lic z n o ść w ą b rze sk ą c z e k a m iła n ie ­

sp o d z ia n k a , n a b o isk u P . W . i W . F . p o z a  

b ie g ie m  4 0 0 0 m tr. o p u h a r n a b ie ż n i, o d b ę d ą  

s ię ró ż n e p o k a zy ja k g im n a s ty c z n e a k ro ­

b a ty cz n e i w ie le in n y c h . Z a te m w sz y sc y  

n a b o isk o  d n ia 2 3 b m . o g o d z . 1 4 .5 0 p o p o łu d ­

n iu .

W A Ż N E D L A P O S IA D A C Z Y P O Ż Y C Z K I

jeź d ź cy z

z m ias ta i 

p rz y cz y n ić

K IN O  „ S Ł O N C E " W Y Ś W IE T L A
W  ś ro d ę , d n ia 1 9 i g o d z . 5 i 9 w iec z ., w  

św ię to  c zw arte k  o g o d z . 5 , 7 i 9  —  d o tą d  n ie b y ­

w a ły c u d te c h n ik i f ilm o w e j z n ie z ap o m n ta n ą  

„ M A D A M E  B U T T E F L E Y  i S Y L Y IĄ  S Y D N E Y "  

—  „ S E R C E IN D JA N K I" . z

Z E B R A N IA  K Ó Ł E K  R O L N IC Z Y C H

o d b ę d ą s ię w  n ie d z ie lę , 2 3 b m . w  n a s t.  

m ie jsc o w o śc ia c h :

M le w o , R y c h n o w o . W ie lk ie R a d o w isk a , 

L ip n ic a , Ł o p a tk i i K siąż k i.

K O N W E R S Y JN E J.  O B Ó Z H A R C E R S K I.

P o s ia d a c z o m P o ż y c z e k K o m w e rsy jn y c h W R O N IE . —  W  tu te jsz y m  le s ie ro z b iły  

z w ra ca m y u w a g ę , ż e o d d z ia ły B a n k u P o l- o b ó z h a rc e rsk i z W ą b rz e ź n a k tó re p o z o s ta n ą  

sk ie g o i U rz ę d y S k a rb o w e w y d a ją n o w e tu ta j c a ły  ty d z ie ń .
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STARUSZKA OPADŁA POD ROWI R

JARANTOWICE. - Niejaki Welkc z 
Jarantowic jeździł jak szal >ny rowerem po 
szosie i to w 'pobliżu cmentarza. W pewnej 
chwili Welke najechał na przeszło 6()-lct- 
nią staruszkę -p. Kowalke. Sku : najecha­
nia sq straszne bo p. Kowalke w ciężkim 
stanie przewieziono do donni i oddano pod 
opiekę lekarską. Niema nadzicji utrzyma­
nia jej przy życu.

Z KÓŁKA ROLNICZEGO

PRZYDWÓRZ. — Dnia 16 bm. odbyło się 
w miejscowej szkole miesięczne zebranie 
Kółka Rolniczego P. 1’. R. Na zebranie przy­
było b. wielu członków Kółka, goście z 
Trzciana, Ryńska i okolicy oraz instruktor 
powiatowy T. R. P. p. Ewertowski i red. 
Wacho w iak.

Po zagajeniu zebrania sekretarz p. Polus 
odczytał protokuł z ostatniego zebiania, 
instruktor p. Ewertowski wygłosił, cały sze­
reg referatów dotyczących rolnictwa, przy- 
czem wywiązała się szersza dyskusja, pod­
czas której omawiano sprawy oddłużeniowe, 
sprawy długów’ w Kasie Stefczyka, sprawy 
opłat stemplowych it. p. —

Zebranie zakończono po przeszło ’-go­
dzinnych obradach.

ZA KOZŁA POSIEDZĄ W KOZIE.
KURKOC1N. Pewnej nocy wybrali się 

na kradzież kartofli z majątku Kurkocin: 
Józef Piwoński, Bernard Piwoński i Tomasz. 
Trzciński wszyscy z Niedźwiedzia. Na miej­
scu kradzieży zbliżył się do nich okazały 
kozioł rozpłodowy, stróżujący przy kopcach. 
Z tak rzadkiej okazji skorzystali skrzętnie 
i kozła ubili. Nieszczęście jednak chciało, że 
spotkał ich w drodze patrol policyjny, któ­
remu tłumaczyli, że znaleźli kozia juz nie­
żyjącego. Sąd skaza! ich po 6 tygodni are­
sztu bezwzględnego.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
BOŻE CIAŁO.

W czwartek przypada uroczystość Bożego Ciała. 

Nabożeństwa o godz. 8.30 i 10.30 — uroczysta procesja 
punktualnie o godz. 11.15 ruszy rynkiem, ul. Zamko­
wą, Hallera. Brodnicką, i Kościelną, poczem powróci 
do Kościoła, zatrzymawszy się przed każdym z czte­
rech wystawionych ołtarzy. Porządek utrzymywać 

będą panowie z biało-żóitemi opaskami na ręce z 
współudziałem miejscowej Policji Państw. Niechaj 
żadnego okna nie będzie, w któremby zabrakło obrazu 
św. ozdobionego kwiatami lub oświetlonego gorejącemi 
świecami. Katolicy niechaj ozdobią bogato domy kwia­
tami, zielenią, emblamatami katolickiemi i chorągwia­
mi, aby należycie uczcić Go w tym krameneie aby 
Bogu podziękować za Jego ustanowienie, za otrzyma­
ne łaski i dobrodziejstwa, aby uprosić błogosławień­
stwo Boże dla nas i dla naszej Ojczyzny. Ścielcie 
kwiaty Temu, który idzie błogosławić Wam!

Nieszpory po poł. o godz. 5.30 — Przez całą okta­
wę Bożego Ciała uroczysta Msza św. rano o godzinie 

6.50 — nieszpory po poł. o godz. 7.50.

Porządek procesji eucharystycznej w dniu 
uroczystości Bożego Ciała.

Krzyż — Dzieci szkolne — Chorągwie — propor­
ce — Towarzystwo Młodzieży Katolickiej — Harcerze 
— Sokół — Halka — Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
— Towarzystwo Kolejarzy — Kółko Rolnicze — To­
warzystwo Pań Jedność — Straż Pożarna — Towarzjf 
stwo Rzemieślników — Bractwo Kurkowe — Obrazy 
— Chorągwie — Chór Kościelny — Bractwo Różań­
cowe i Matek Chrześcijańskich — Stowarzyszenie 
Dzieci Marji — Dzieci sypiące kwiatki — Dozór koś­
cielny — Baldachim — Przedstawiciele korporacyj 
władz — Marszałkowie — Wierni.

ŚWIĘTO MORZA.
— odbyło się tu zebranie prezesów wszelkich 

stowarzyszeń i naczelników miejscowych władz i u- 
rzędów port przewodnictwem p. sędziego M. Kan- 
teckiego celem utworzenia komitetu „Święta Morza”. 
Komitet stanowią zebrani naczelnicy i prezesowie, z 
pośród których wybrano ściślejszy komitet siedmiu z 
p. sędzią Kauteckim na czele. Komitet ten ustali 
program obchodu przypadającego na koniec czerwcu 
b. r. „Święta Morza” — ze współudziałem stowarzy­
szeń miejscowych, urzędów i władz. Dalsze szczegó­
ły podamy później. a

POGRZEB.
We wtorek odbył się pogrzeb obywatela naszego 

miastu śp. Prane. Szczepańskiego. Po odprawieniu nabo­
żeństwa żałobnego w farze, udał się kondukt żałobny 
nu cmentarz, gdzie zwłoki złożono na wieczny spoczy­
nek. Śp. Er. Szczepański był ogólnie b. szanowanym i 
wszędzie łubianym współobywatelem, o czem świadczy 
wielka liczba przyjaciół i znajomych, którzy mu towa­
rzyszyli na ostatniej jego drodze. — Niech odpoczywa 
w spokoju!

SWÓJ DO SWEGO!
Byłem przed jakimś czasem w pewnym sklepie po 

zakup kaloszy. Zażądano odemnie najpierw zł 5. Za­
dziwiłem się, ponieważ słyszałem od innych, że kalosze 
kosztują teraz już tylko 5 zł. Musialem w tej samej 
chwili zrobić minę dziwnie zafrasowaną, bo za moment 
dodano bardzo grzecznie: „Na, jako dla pana, to 4.50 
zł! Wyjątkowo, specjalnie dla pana!” Wzruszyła mnie 
grzeczność słów. Kieszeń moja, zwykle odznaczająca 
się pustką, na wydatek taki mi jednak nie pozwalała, 
więc wyszedłem, przepraszając również bardzo uprzej­
mie. Po długim namyśle wstąpiłem do żydka. Tu ten 
sam towar — lej samej jakości, dobroci i firmy sprze­
dano mi za 5,10 zł. Początkowo zaceniono mi 5,20 zł. 
Kalosze długo i dużo nosiłem i dobrze jeszcze wytrzy­
mują jakiś czas. Sprzedano mi je bez. przesadnej grze­
czności i prawie że bez targowania się, przypuszczam 
zatem, że kupiec nu tej sprzedaży nietylko nie nie 
stracił, lecz kalosze sprzedał z normalnym zyskiem.

Trudno przestrzegać pięknych haseł, do których 
należy nawoływanie „swój do swego” — w takich oko­
licznościach. W dzisiejszym ogólnym kryzysie wszyscy 
liczyć się muszą z. każdym groszem bo starczy mu zale­
dwie na najskromniejsze utrzymanie. Nie można prze­
cież żądać oil Polaka, by chrześcijanina wspierał kosz­
tem kurczącego się żołądka. Nie jest to bowiem nie­
stety wyjątkowy objaw tego rodzaju. Taka różnica 
cen mocno mnie zastanawia.

Może być łatwo, raz zrobić „dobry interes”, ale 
daleko trudniej przysporzyć sobie klientelę stałą.

Niechaj zatem każdy wzajemnie wspiera swego.

7.K77
Z WALNEGO ZEBRANIA POLSKIEGO 

ZWIĄZKU ZACHODNIEGO
Dnia 11. bm. w świetlicy szkoły powsz. w Kowale­

wie odbyło się o godz. 19,50 walne zebranie P. Z. Z., 
które zagaił prezes p. Dr Szymański, witając przybyłych 
członków i odczytał porządek obrad. Sekr. p. Górski 
odczytał protokół z ostatniego zebrania. Na przewod-

śwuego 75 proc., saldo na dzień 11 czerwca br.
24,94 zł. Komisja rewizyjna potwierdziła zgodność ra­
chunkowości a zebrani udzielili zarządowi absolutorjum. 
W skład nowego zarządu weszli pp.: Dr Szymań.ki — 
prezes, sędzia Madejski — wiceprezes, nu dalszych 
członków zarządu wybrano pp. Gierszewskiego, Komo­
rowskiego, Steina, Skaję i Damrathu. Podział mandatów 
nastąpi na konstytucyjnem posiedzeniu nowego zarządu. 
W skład komisji rew. weszli p.: Adamczak, Gu go- 
niówna, Buduiewski i inż. Maćkowiak. W wolnych glo­
sach przemawiali p. sędzia Madejski, wyrażając uzna­
nie zarządowi, szczególnie p. Dr Szymańskiemu za nie­
zmordowaną pracę w organizacji. W odpowiedzi p. Dr 
Szymański zaapelował do zebranych o szczerą i chętną 
współpracę w przyszłości. Hasłem „Cześć!” zakończo­
no zebranie.

CZW ARIEK, DNIA’ 20. 6. 1935 r.
— WARSZAWA. — 8.50 Audycja poranna; 10.00 

Boże Ciało w Łowiczu"; 12.05 W puszczy rudnickiej; 
12.20 Poranek muzyczny. W przerwie o godz. 15.00 — 
15.20 Teatr Wyobraźni nadaje fragment słuchowisko­
wy ze Lwowa, 14.00 Muzyka salonowa (płyty). 15.00 
Igranie z ogniem; 15.10 Płyty; 15.22 Praca i zabawa 
w życiu dziecka wiej-kiego; 15.55 Rimskij-Korsakow 
— symfonja; 16.00 O Biskupie który pisał bajki; 16.15 
Recital fortepianowy Marjana Dąbrowskiego; 16.50 
Czarny lud; 17.00 Koncert; 18.00 O książce Niezaby- 
towski 'go Kie ssaki”; 18.10 Ciszy, ach ciszy. Ka­
zimiery Zawistowskiej; 1 .15 Cala Polska śpiewa; 18.50 
Muzyka; 18,45 Litwory polskie w wyk. Ireny Dubiskiej; 
19.50 Arje i pieśni w wykonaniu Józefa Schmidta; 
19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Koncert symfoniczny, 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z życia daw­
nej i współczesnej Polski; 21.00 Trzecia Litaeja Ostro­
bramska; 21.50 teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko; 
22.00 Ir. fragmentów międzynar. meczu tenisowego 
Polsku — Japonja; 22.20 Mula Orkiestra i’. 11.

PIĄTEK, DNIA 21. 6. 1935 r.
6.50 Audycja poranna; 12.05 Dziennik południowy; 

12.15 Koncert. W przerwie o godz. 15.00 Chwilka dla 

kobiet; 15,50 Z rynku pracy; 15,30 U. Schumann: 
Kwintet Es-dur op. 44.; 16,00 Odży wianie w lecie; 16,55 
Pogawędka dla chorych; 16.50 Łajdak; 17.00 Koncert; 
17.50 Koncert w wyk. Orkiestry P. R.; 18.00 Letnisko 
podmiejskie; 18.15 Cala Polska śpiewa; 18.50 Skrzynka 
ogólna; 18.40 Chwilka społeczna; 18.45 Muzyka salo­
nowa; 19,50 Utwory na wiolonczelę; 19,50 Rozmowa z 
Lechoniem; 20.00 Skrzynka rolnicza; 20.10 Z twórczo­

ści Lucjana Marczewskiego; 20.45 Dziennik wieczora 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski; 
21.00 Koncert Symfoniczny; 22.00 Wiadomości spor­
towe; 22.10 W krainie pięknych głosów.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 18 czerwca 1935 r.

Żyto 13,75—14,00

Pszenica
J ę cz m ień b r owa rowy 

Jęczmień jednolity 
'Jęczmień zbiorowy

* Owies

15,25—16,00
18,50—19,00

16 25—16,75
15,25—16'00

KI PIEĆ CZY RZEMIEŚLNIK

nie będzie mógł ci dać pracy « za­

robku, skoro zarobiony tutaj pie­

niądz wywozisz na zakupy do inne­

go miasta. — — — — —

SM®.

Mąka żytnia 55 proc.
Mąka żytnia 65 proc.
Mąka pszenna 60 proc.

Mąka pszenna 45 proc. 
Otręby żytnie
Otręby pszenne średnie

22,25—22,75 
20,75—21,25
24,25—25 25 
26'00—27,00
10,50—11,50 
10,25—10,75

— Baczność K. S. Pomorzanka. — Dziś w środę 
odbędzie się trening I jak i Il-gicj drużyny od go­
dziny 15-tej począwszy. A wieczorem o godz. 20-tej 
w lokalu p. Baurea odbędzie się pogadanka w spra­
wie meczu z „11. & V.” z Grudziądza. O liczny 
udział w treningu jak i na pogadance prosi Zarząd.

— Baczność! Kurkowe Bractwo Strzeleckie Wab- 
brzeżno. — Kurkowe Bractwo Strzeleckie bierze udział 

W uroczystej procesji „Bożego Ciała .
Zbiórka wszystkich braci w czwartek (święto) dn. 

20 bm. o godz. 9.50 u brata prezesa. Zarząd

— BACZNOŚĆ RZEMIEŚLNICY! W piątek, dn. 21. 
bm. o godz. 20 (8 wieczorem) odbędzie się w lokalu 
p. Napierały przy ul. Bronisława Pierackiego nadzwy­
czajne walne zebranie Tow. Samodzielnych Rzemieślni­
ków, na które wszystkich członków i sympatyków 
uprzejmie zapraszamy. Na porządku obrad: wybór no­
wego zarządu i sprawa wyjazdu do Torunia w dniu 

25 go bm. nu „Święto Rzemiosła .

Tymczasowy Zarząd Iow. Samodz. Bzem.

— n a d z w y c z a jn e w a l n e z e b r a n ie t o w . 
ŚPIEWU „LUTNIA" odbędzie się dnia 22. bm. o godz. 

20-tej w lokalu p. Klimka. Porządek obrad: Sprawa 
przystąpienia do „Domu Społecznego”. Zarząd

- Powstańcy i Wojacy O. K. VIII. placówka Wą­
brzeźno. — Dnia 25 bm. (niedziela) zbiórka członków 
placówki o godz. 5-tej rano przed Starostwem, skąd 

o 5.15 nastąpi odmarsz do Czystochlebia, celem prze­

prowadzenia strzelania z broni wojskowej o

Marsz zaliczony będzie do konkurencji o 

Trzech najlepszych strzelców otrzyma

— Członków o najliczniejsze wzięcie udziału w strze- 
।  Komendant
laniu prosi

— Zarząd Ogólnego Związku PODOFICERÓW RE 
ZERWY — Kolo Wąbrzeźno zwołuje zgodnie z § 52 

litera a) statutu — nadzwyczajne walne zebranie na 
dzień 30 czerwca 1935 r. o godzinie 12 w południe w 
lokalu kol. Nadolnego przy ul. Marszalka Piłsuosltie- 
go z nasi, porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Powzię­

cie uchwały w przedmiocie przystąpienia do Stowa­
rzyszenia Domu Pracy Społecznej; 5) Zakończenie. — 
Przybycie wszystkich członków jest konieczne. Jeżeli 

dostateczna ilość członków nie stanie, odbędzie się ze­
branie o pól godziny później, które będzie zdolne do 

powzięcia uchwal bez względu na ilość członków.

Zarząd.

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz,: 

Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1.

15,25—15,75Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom.

Przedsprzedaż biletów na przedstawienie Teatru Ziemi Pomorskiej odbywa się w księgarni p. WOJTECKIEJ.

rxaswTS sss-ssa inn
»»w s ł '- •A’.AT.Ajn:

Władku!,.,
Jeśli chcesz być szczęśliwym 
w małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece

NOWA LIN JA
Miesięcznie groszy 
Rocznie Zł. 6‘—

Każdy Urząd Tocztowy 
przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Linja«, 
Kraków, skrytka pocz~ 

tOWa 2J2

2 mieszkania
3 wzgl. 4 pokojowe z 
ogródkiem zaraz lub póź­
niej do wynajęcia

Mickiewicza 4
Zgłoszenia w kancelarji 
adwokata Balcerskiego

dam za doprowadzenie 
mi psa Terrtera biato- 
ezarnsgo, który zginął 
17 bm,

E. Zieliński
Wolności 15 tel. 108

Mieszkanie 
słoneczne całk. remont 
3 pokoje, kuchnia i ko­
mora 1. piętro.

Żwirki Wigury 16

Ucznia
kołodziejskiego poszukje

Ludwik Jankowski 
mistrz kołodziejski

Król. N o w a w i e g

Ogłaszajcie się w
^GŁOSIE WĄBRZESKIM"

KINO 
dźwiękowe 

SŁONCE

W środę dnia 19 o godz. 519 wlecz, w święto czwartek 
o godzinie 5 7 i 9 wyświetlamy dotąd niebywały cud techniki 
filmowej. 'Niezapomniana „Madame Butteilej i Sylvia Sidney 

w filmie

== Następny film „GOLGOTA44

Książnica Kopernikańska 
w Toruniu


